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Przedpłata wynosi:
W MIEJSCU k w arta ln ie .........................

miesięcznie.........................
Z przesyłką pocztową:

sznie w kraju . . . • . • . 2  złr. —
w Monarchii austro-wępierskiej . 6 „ —
do Prus i Niemiec . . . . i

, ń*Pranęji • • I po 7 złr
„ Kelgu i Szwajcarji . . > r  r>n „t
„ Włoch, Turcji i księstw Nadd. M  01
„ S e r b j i ................................'

Numer pojedynczy kosztuje 10 et. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji Gazety Narodow." 
u lica  K opern ika  liczba 5 .— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla .Gaz. Nar.“ ajeneji p. Adama. 
Rue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto M&ss, 
(Haatcnstein & Vogler) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, 1. Biernej asse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstiitte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. I  
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Bajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński 
OGŁOSZENIA przyjmują się sa opłatą 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza' drobnym drukiem 
Roklamy w  rubryoo „NadoiłaBe" 20 ot. 

o d  wiersza.
Administracja nl. Kopernika I. 5. Telefon 10.

Czas odnowić przedpłatę!

Przedpłata na Gazetę N a ro d o w ą  wynosi:
w e  L w o w i e :

k w a r t a l n i e ................................... 4 złr. 50 et.
m ie s ię c z n ie  1 złr. 50 ct.

N a p r  o w in  e j  i z przesyłkę pocztow ę:
k w a r t a l n i e  6 złr.
m ie s ię c z n ie  2 złr.

L w ó w  d. 29. m aja .

W e w czorajszych te leg ram ach  z W i e d n i a  
zaszła pom yłka, k tó rą  uważny czy te ln ik  sam  so­
bie już zapew ne sprostow ał N adesłany  z W iedn ia  
te leg ram  o m owie w ęgiersk iego  m in is tra  p rezy­
denta T  i 8 z y w spraw ie sp iry tusow ej, w ygłoszo­
nej w se jm ie  w ęg iersk im  w poniedzia łek , p rzy ję­
to jako  przem ów ienie m in is tra  p rezyden ta  przed- 
litaw skiego  h r . T  a a ff e g o , Izb ie  posłów Rady 
państw a, w k tó rej tak że  rozpraw a nad ustaw ą sp i­
ry tusow ą w czoraj się rozpoczęła. Otóż h r. Taaffe 
nie p rzem aw ia ł do tąd ; z p rzem ów ienia T iszy uzu­
pełniam y jeszcze co n a s tę p n ie :

„M usiałem  się przedew szystkiem  zastanow ić, 
zkąd głównie pochodzi podupadanie w ęgierskiego 
przem ysłu  wódczanego i zm iana , ja k a  na n ieko­
rzyść W ęgier w produkcji wódczanej obu dzielnic 
m onarchii w ypadła. Poszło to  ztąd, że w go rze l­
n iach rolniczych nie b y ł zaprow adzony podatek  
produktow y, zaczem  prodnkcja nad m iarę się 
wzm ogła. K ontyngentow anie zapobieży tem u  nad­
m iarow i ; je s t  ono w praw dzie sprzeczne z zasadą 
do lnego  handln  i p rzem ysłn , ale okazała się  tn  
Potrzeba o d stąp ien ia  od zasady, gdyż rząd m usia ł 
pam iętać o poczynienia pewnych u lg  producentom .

O bliczenia, jak ie  przyjęto  za podstaw ę tego 
Projektu , oparte  są n a  rach u n k u  zupełn ie trafnym  
ta k, i ł  rZąd m oże z całym  spokojem  oczekiwać 
Pom yślnych rezu ltatów . U w zględnienia, użyczone 
Korzelniom rolniczym , nie podkopią bytu  gorzelń  
febrycznych. Za ja k ie  trzy  la ta  okażą się korzyści 
f®j nowej nstaw y. Je ż e li p. H elfy  zarzHca, że kon­
ty n g en t je s t  d la  A u strji wyższy, że za tem  ona 
więcej niż my produkować będzie m ogła, to na­
leży zw ażyć, że obliczenie co do kontyngen tu  opar­
to na jedyn ie  Błnsznej podstaw ie, tj .  prodnkoji 
A u strji a W ęg ie r w osta tn ich  sześciu la tach , bo 
gdyby liczbę ludności za podstaw ę wzięto, z m n ie j­
szyłby się  kontyngen t dla W ęg ie r o 15 do 20  p rc “ .

N a wczorajszem  posiedzenia an s tr. I z b y  
J*  posłów zaw iadom ił p rezy d en t S m o lk a , że Izb a  

panów w staw iła w budżet 5 0 .000  zł. funduszu 
dy spozycy jnego , zaczem  b u d że t wróci do Izby 
posłów.

B aren tb e r in te rpelow ał rząd , czy p rześlado- 
w aaie za śpiew anie „W ac h t am  R h e in “ da się 
P°godzić z ustaw am i zasadniczem i.

Z P esz tn  po tw ierdzają , że rząd w ęgierski 
p rzy ją ł m i t  ra  j 1 ez  ę w ynalazku techn ika  am e­
rykańskiego, M a i i m a ,  a to  dla honwedów. F a ­
chowy a r ty k u ł Tester Lloyda dziw a opew iada o 
te j  m itra jlez ie . Do obsług i je j po trzeba ty lko  trzech  
ludzi, i ty lko  p ierw szy s trz a ł idzie z ręk i, resztę 
strzałów  daje  m aszyna sam a, i to z jednej lufy 
ty siąc  strzałów  w półtory m inu ty . Po 7280 s trz a ­
łach  nsitra jleza  nic nie u ron iła  na celności. Łnfę 
ch łodzi woda (na tysiąc  strza łów  jeden  litr) , k tó ­
rą  sam a m aszyna w prow adza.

C esarz p rzy jm ie  obie d e l e g a c j e  na zam ­
ku bndzińsk im  d. 10. czerw ca. Z W iedn ia  sły- 
chać, że B e s j a  s e j m o w a  potrw a conajw ięcej 
trzy  tygodnie, a zaraz potem  zbierze się R a d a  
P a ń s t w a  d la uchw alen ia budżetu  na rok 
Przyszły.

W ed łu g  ogłoszonego w sobotę w ykazu kom i­
sji d la  a n s t r .  d ł u g ó w  p a ń s t w o w y c h ,  
d ług i te  przekroczyły  w roku zesz łym  czw arty  
m ilia rd  z łr., i  to o k ilk a  m ilionów. Z tego p rzy ­
pada 3 m iliardy  na ren tę , a resz ta  na pożyczki 
lo te ry jne , kolejow e, asygnaty  sa lin a rn e , banknoty

* P* / T U-J a k  słychać, m a oprócz p . J a w o r s k i e g o
otrzym ać godHOść ta jnego  radcy (ekscelencji) ta k ­
ie  dr. R i e g e r.

D# 28. b. m. poczęły się w m in is te rs tw ie  
spraw  zagran icznych  k o n fe ren c je  z d e leg a tam i 
rządu  szw ajcarskiego w zględem  odnow ienia t r a ­
k t a t u  h a n d l o w e g o  m iędzy A u stro -W ęg ram i 
a  S z w a j c a r j ą .

J a k  z P esz tu  donoszą, s p r a w a  j e n .  C a t -  
t y 'g o  zos ta ła  zagodzoną. N a in te rp e lac ję  Y isze- 
go i M adarasza, w niesioną w czoraj w węg. Izb ie 
posłów odpow iedział T isza, że je n e ra ł nie choiał 
obrazić narodow ości w ęgiersk iej, zaszło ty lko  n ie­
porozum ienie, k tó re  je n e ra ł te leg ram em  w yjaśnił. 
M ianowicie w ym ów ił on sobie w szelkie p rzy jęcie  
w T renczyn ie , i d la tego  u jrzaw szy  wywieszone na 
swoje przy jęciu  chorągw ie, k az a ł je  na tychm iast 
zd jąć , a m iędzy tem i była i chorągiew  w ęgierska, 
w yw ieszona na koszarach  w ojskow ych, k tóre są 
w łasnością ko m ita tu . O św iadczenie T iszy przy ję to  
ok laskam i.

Z P r e s z b u r g a  donoszą, że d. 28. bm . 
wieczór w yprawiono tam  dem onstrację przed  po­
m ieszkaniem  jen . C a t t e g o  T łum  ze b ra ł się z 
k ilku  stron  z chorągw ią w ę g ie rsk ą , śp iew ając 
„Szozat* i w o ła jąc : „nioch żyje k ró l!  niech żyje 
ojczyzna! precz z C a tty m !"  Poczem  tłu m  p rze ­
ciąga ł przez m iasto , lecz po persw azjach  d y rek to ra  
policji, rozeszedł się.

Z W iedn ia  zapew nia ją , że celem  m o w y  
T i s z y  przeciw  u d z ia ło - i  w powszechnej w y s t a ­
w i e  p a r y z k i e j  było u ła tw ien ie  p rzy j-o i»  u s ta ­
wy w ó d czan e j; że tak  ty lko  należy tłuśM usye j e ­
go alarm y w ojenne W  W ęgrzech  v<paauw ałe s 
z powodu te j mowy ogólne n iezadow olen ie . S tro n ­
nictwo z r. 1848 (sk ra jn a  lewioa) zam ie rza  w a? 
roczystej doklarac w Izb ie  posłów zganić obr i- 
żające w yrażen ia T iszy  o F ra n c ji . Z P ary ża  do­
nosi Egyetertes, że dzienn ik i francusk ie  zam ie rza ją  
rozpocząć ag itac ję  przeciw  w a l o r o m  w ę g i e r ­
s k i m ,  jeże lib y  W ęgrzy  fak ty czn ie  m ie li nieobe- 
słać w ystaw y p ary sk ie j. B an k ie r pary sk i K e il po le­
c ił sw ym  ajentom  w B udapeszcie, by zlikw idow ali 
w sselkie swe in te resa . D w aj w ielcy przem ysłow cy 
w ęgierscy pojechali do Paryża, aby zapowiedzieć 
swój udzia ł w w ystaw ie.

D oniesien ie, jakoby  franenzk i m in is te r spraw  
zagr. G oblet zażądał w yjaśnienia w W iedn ia  z 
powodu mowy T iszy , n iem a dotychczas podstaw y.

Tym ozasem  w ęg. m in is te r  b an d ln , h r. Sze- 
chenyi, w ystosow ał do w s z y  s t  k i c  h  Izb  h an ­
dlow ych okólnik, w k tó rym  upom ina p rzem y sło ­
wców w ęgiersk ich , aby nie w ysyłali sw ych w yro­
bów na w ystaw ę paryzką.

C zytam y, w Tester Lloydzie, że onegdaj 
o b iegała  w kołach po litycznych  ponownie pogłoska 
o zachw ianiu  się stanow iska m in is tra  hand ln  h r. 
S z e c h e n i e g o .  Ju ż  n ieraz  m iew ał on w p a rla ­
m encie tak ie  sceny, że każdy inny m in is te r b y ł­
by u s tą p i ł ; on jed n ak  zaw sze ty lko  g roził poda­
n iem  się de dym isji, a  za nam ową T iszy pozosta­
wał. O becnie jed n ak  m ia ło  przyjść do nam iętnej 
sceny w prost m iędzy Szecheuim  a T iszą. T isza  
zw alał na Szecheniego odpow iedzialność za in te r ­
pelac ję  w spraw ie wj tawy p ary zk ie j, Szochenyi 
zaś odparł, że nie m yśli przyjm ow ać n a  sieb ie  ka­
żdego k iksu, k tórego się T isza  w p arlam encie  do­
puści. T isza odciął się oprysk liw ie , na co Szeche- 
nyi zag roz ił podaniem  się do dym isji. P y tan ie  t e ­
raz , czy T isza zechce go znown nak łan iać  do po­
zostania.

Corr. de l'Est d o n o s i: Rokow ania m iędzy 
K n r j ą  a g a b i n e t e m  p e t e r s b u r s k i m  
p rzyb ie ra ją  dobry obrót. F . Izw olski ośw iadczył 
w tych  dn iach , że m n się pow iedzie, równie ja k  
p. B uteniew ow i przed trze m a  la ty , przyprow adzić 
do skn tkn  ugodę z W atykanem . W  kołach ducho­
wnych żywią nadzieję, że będzie m ożna w ym inąć 
drażliw e kw estje i nadać rzeczy zw rot szczęśliwy.

O s e m i n a r j u m  d a c h o w n e m  w P o ­
z n a n i u  donoszą do Beri. Tagbl., że p e r tr a k ta ­
cje arcybiskupa z rząd em  zostały  ukończone, se- 
m inarjum  m a być o tw arte  z początkiem  półrocza 
zimowego. P rzy sz ły m  rek to rem  tego zak ładu  ma 
być N i n ieć , a pom iędzy profesoram i w ym ieniają 
dwóch Polaków .

Kurj. Poen. p is z e : N a podani# naezyoh k a­
płanów o przypuszczenie do k ierow nictw a n a u k ą  
r e l i g i i  w s z k o ł a c h  o trzym ał jeden  z n ich  —  
a niezaw odnie i w ielu innycl gdyż pism o je s t  l i-  
tografow ane —  odpowiedź odmowną.

N a o sta tn iem  posiedzeniu  p r  u s k i  e j  I z b y  
p o s ł ó  złożył dep . ks. N enba-ier w in ie n iu  Ko^ 
ła  polskiego następu jące  ośw iaiśfiS tóS: '

„Poniew aż ze w zględn na zapow iedziane za ­
m knięcie sesji sejm ow ej, podczas k tó rej n ieste ty  
n ik t nie m ógł dokładnego p o c i ą ć  poglądn na 
czas i p rzeb ieg  obrad, in te rp e la c ja  nasza  wobec 
chwilowego położenia te j W ys. Izby i opóźnionej 
zby t pory nie zdołałaby  nzyskać tego^ znaczeni 
ja k ie  nadać je j  p ragn iem y , a zapow iedziane o- 
s ta tn ie  posiedzenie un iem ożliw ia w yczerpującą i 
szczegółow ą dyskusję nad in te rp e lac ją  naszą, u - 
ważam y za odpow iednie, nie jo n o w a ć  przeciw  
staw ionem u w nioskow i o je j  ccfn ięo ie ; dla nas 
bowiem je s t  spraw a ta  zb y t potl tn a  i zb y t bo le­
sna, ażeby jedyn ie  pobieżnie trak tow aną być m ia­
ła . M am y jednakow oż nadz ie ję , te  w yrażone w 
naszej in te rp e la c ji sk a rg i, i w ten sposób zdołają  
uzyskać sobie odpow iednie znaczenie i uznanie i 
nakłonić p. m in is tra  do u jęcia się za do tk n ię tą  
boleśnie ludnością  polską."

Z B e r l i n a  donoszą : A.nneeblatt publiku je 
te s ta m e n t c e s a r z a  W i l h e l m w którym  
k ilk a  pu łkom  p rzekazane  zosta ły  znaczne ta m y .

Po w czorajszej rozm ow ie M ackenziego z V ir- 
cbowam p anu je  ogólnie op tym istyczne zap a try w a­
n ie  co do choroby cesarza . C “ •  a r  z popołudniu 
odbył p rzejażdżkę.

B i s m a r  k w yjeżdża w sobotę na cz te ro ty ­
godniowy pobyt do F rie d rich sru h e . M o 1 1 k e wy­
je ch a ł do dóbr swoich na Szlązkn.

Do Koln. Ztg. p iszą  z P a r y ż a : Z grom adze­
nie w „W ie lk im  O rjencie" m a Większą doniosłość, 
an iżeli się  z raza  zdaw ało . C l ó m e n c e a n  wespół 
z R anc’em  i Jo ffr in 'e m  osiągnęli to, kn  czem n 
dążyli od daw na, t .  j .  u tw orzen ie  k lubu na wzór 
klubów  p ierw szej rew olnc ji, o ty tu le :  Sociiłe des 
droits de l'homme et du citoyen. Być może, iż 
gdy w alka w ew nętrza zaw re na dobre, ta k ie  opor- 
tnn iści, o rlean iśc i i bonaparty śc i połąozą się w j a ­
wne kluby. 1’ierw szym  celi m  pocisków nowego 
k luba „S tow arzyszen ia  praw  człow ieka i obyw ate­
la 1, m ają  być o p o ru m iśc i, ł '^epubl. Eiattasise 
pisze, iż nowy te n  k lnb  zwrócony je s t  n iety lko 
przeciw  d y k ta to rze , a le  i przeciw  s tro n n ic tw a  n- 
m iarkow nych. Yoltaire, Lanterne i Intransigeant 
uw ażają ten  k lnb  za rad y k a ln y  k o m ite t wyborczy. 
Temps zaś obaw ia się, aby klnb ten  nie w yszedł 
na korzyść bonlangeryzm n.

B onlanger zb liża się do swego celu  o lb rzy- 
m iem i k ro k a m i; za rew iz ją  konsty tucji ośw iadczy­
li s ię ju ż  bonaparty śc i, ro jaliści i radyka ły , w praw ­
dzie nie ca łk iem  w m yśl rew iz ji na sposób Bou- 
langera , ale za rew iz ją  w zasadzie. N a poparcie 
B oulangera zaw iązała  s i ę . r e p u o l i k a ń s k a  f e -  
d e r a o j a  r e w i z y j n a " .  Osobno zaś tw orzy się 
w P ary żu  „ l i g a  r e w i z y j n a , "  złożona przew a­
żnie z kupców i przem ysłow ców .

Podczas gdy w B e r l i n i e  m o w ę  T i s z y  
przy ję to  jako m iły  dowód równości dążeń A u stro - 
W ęgier a N iem iec we w szystkich kw estjach po li­
tycznych , i zaprzeozają, jakoby do nie j T iszę z 
B erlina  podmówiono —  przyjęto ją  oałk iem  ina- 
ozej w P ary żu . P ow ażni politycy francuzcy py ta ją , 
co też o b e c n i e  tak iego  zaszło m iędzy F ra n c ją  
a  A u stro -W ęg ram i, aby T isza  w ten  sposób wy­
zyw ał F ra n c ję  ? J s ż e li  go raz i p rzy jazny  stosunek 
F ra n c ji z R osją, to cóżby dopiero m ógł był po­
wiedzieć fran cu sk i m in is te r  spraw  zagr. wobec 
koalicyj i ogłoszenia trak ta tó w  anstro -w ęg iersk ich , 
wręcz przeciw  F ra u c ji w ym ierzouych ?

Z P ary ża  donoszą, że m in is te r  G oblet czeka 
na urzędow y te k s t mowy T iszy  i na inform acje, 
ja k ie  am basador fran cu sk i D ecra is  da co do jej 
przyczyn.

A nctro -w ęg iersk i kom ite t wystawowy uchw a­
lił ,  pom im o mowy T iszy nie zaw ieszać swoich 
czynności, gdyż by ła ona od początku pryw atną 
przem ysłow ą.

M onarchistyczny Gaulois ośw iadcza, że mowa 
Tiszy godną je s t  uw agi i pow inna być has łem  do 
odroczenia w ystaw y, k tó ra  się nazyw a nrzędownie 
m iędzynarodow ą, a w k tó re j b rak n ie  całe j E uropy.

T-iberte ubolew a, ig , U k  prędko  zakończył 
Ślę ewjosś, fM M am ow auy w  P eszcie r. 1884 przy 
pełnych  Kielichach. M niem a on, że zdz ia ła ła  to 
w szystko mowa Tiszy, k tó ra  je s t  napaścią na F ra n ­
cję, i że to B ism ark  w yprow adził T iszę w pole. 
N arodu w ęgierskiego nieDodobna za to czynić od­
pow iedzialnym .

O rgan  B oulangera, Cocarde, poświęca a r ty -  
bł wutępny te j sp raw ie  i tw ierdzi, że W ęgry nie 

m ogą F ra n c ji darow ać p rzy jaźn i dla R o s ji ; m nie­
m a  w końcn, że F ra n c ja  pow inna w ystąpić z re- 
p resa liam i dyplom atycznem u

W e w ł o s k i e j  Izb ie  deputow anych rozpo­
częły się obrady  nad nowym p ro jek tem  k o d e ­
k s u  k a r n e g o ,  k fóry przed wejściem  na po­
rządek  dzienny w yw ołał liczne p ro testa  ducho­
w ieństw a w łoskiego i W atykanu.

Gorr. de VEst o trzym uje  następu jące  depe­
sze z poważnego ź ró d ła : O j c i e c  św. ze w zględn 
na postanow ienia p ro jek tu  włoskiej ustaw y karne j 
w przedm iocie praw  kościelnych i ew entualnych 
nadużyć ze strony duchow ieństw a, p rzesła ł notę 
okólną do w szystkich nuncja tu r, w k tó rej w yja­
śnia położenie. Leon X III. w yraził się wobec k il­
ku dyplom atów  o sku tkach  przy jęcia  p ro jek tu  u- 
staw y. Zapew niają, że k ilku  kardynałów , k tó rych  
ra d y  papież zasięgał, do radzali m n, aby po uro­
czystościach  jub ileuszow ych R zym  opuścił, m ia ­
now icie w dnin , w k tó rym  rząd  w łosk i ta k  su ro ­
we środk i zaprow adzi. O jciec św. zakończy u ro ­
czystości jubileuszow e bea ty fikac ją  i m ianow aniem  
k ilku  kardynałów .

Z R zym u donoszą, że wobec teg o , iż osada 
f l o t y  f r a n c u s k i e j  je s t  daleko  liczn iejszą od 
w ł o s k i e j ,  kom isja  m ary n a rsk a  Izby posłów w po­
rozum ienia z m in istrem  m a ry n a rk i w n io sła , aby 
czynny s ta n  flo ty  w łoskiej z 12.000 ładzi podnie­
siono na 18 .000  lndzi.

Z S o f i i  donoszą: K s. F e r d y n a n d  i m i­
n istrow ie odprow adzi)' ks. K l e m e n t y n ę  z Ca- 
rybroda- dc Sofii, gd^ie -wręczono ję j unóstw o 
bukietów .

W ed ług  doniesień z K onstan tynopola , o s ta t­
n ia  podróż księcia F e rd y n an d a  po k ra ju  nio po­
zosta ła  bez wpływ u na P  o r t  ę. Na o s ta tn ie j na­
radzie m in is te rja ln e j zastanaw iano się, czy nie 
byłoby w łaściw em  w ysłać kom isarza do Sofii i 
naw iązać n a  nowo nrzędowo stosunki z B n lg arją .

Z  Z S o s j i .

P ism a  p e te rsb arsh ie  n ie  p rze s ta ią  rzucać się 
na A u s tr ję  i kom entu ją  z u k ry tą  zjadliw ością 
p rzed sięb ran e  przez n ią  śro d k i obronne.

W  Petersburskich Wiedomostiach czy tam y:
„ P ra sa  au s tro -w ęg ie rsk a  nie u s ta je  w sw o­

ich w ejow niczyeh zaczepkach przeciw ko Rosji. 
W ęgiersk ie dzienn ik i urzędow e u s iłu ją  dowieść, 
że wojna ro sy jsko -n iem iecka byłaby w obecnej 
chw ili n ad e r pożądaną z p n n k tn  w idzenia in te re ­
sów anstro -n iem ieck ich  i nie p rze s ta ją  zapew niać 
N iem iec , że m ogą oue pod tym  w zględem  liczyć 
na zupełną i bezw arunkow ą pomoc A u strji. J e ­
dnocześnie z te m i w ybrykam i szow inizm u w P e ­
szcie i w W iedniu  chcianohy nadać szczególne 
znaczenie niedaw no ogłoszonem u rozporządzeniu  
wspólnego m in isto rjnm  w ojny, nakazującem u no­
wą dyslokację w ojsk, a w m yśl którego przy  dy ­
slokow aniu wojsk w G alicji p ie rw iastek  te ry to r-

ja lny  m a być ja k  najśc iśle j p rzestrzegany . Inaczej 
m ów iąc, konsystn jące  obecnie w G alicji w ojska 
m ają być uzupełn ione p u łk am i, k tó re , rek ru tu jąc  
się z te j p row incji, k w a te ru ją  obecnie poza jej 
obrębem . R ozporządzenie to pom naża bardzo 
liczbę w ojsk na północno-zachodniej g ran icy  mo­
narch ii. P ó ln rzędow a Presse s ta ra  się i to za rz ą ­
dzenie w ytłum aczyć w zg lędam i n a tu ry  czysto za­
sadn iczej. Ju ż  daw niej, w edług dow odzenia te j 
gazety , byli m in istrow ie  K uhn  i B yJandt p rze­
p row adzali sy stem  dyslokacji te ry to rja ln e j i pu­
blikow ane też obecnie rozporządzenie je s t  jak o b y  
ty lko  u rzeczyw istn ien iem  « a w io  zanuij. so n tg  
plann. G azeta pew ołnje się zarazem  i na n iedaw ny 
cesarsko-n iem ieck i rozkaz p rzem arszu  wojsk na 
w schodniej g ran icy  P ru s , k tó re  jak o b y  równie 
m ało  m ają  na m yśli cele w ojow niczy ja k  i austro- 
w ęgiersk ie rozporządzenie wojskowe. M ożna w sa ­
mej rzeczy nie przyznaw ać w ojennego znaezenia 
tem n  now em n za rząd zen ia  rząd u  aus tro -w ęgrer- 
skiego, ale trudno  też zaprzeczyć, że przy  ca łe j 
jego nicości, n ie je s t  ono p rzedsięw ię te  bez  z ło ­
śliw ej in ten c ji. S am a Presse p rzyznaje , że o te -  
ry to rja ln ą  dyslokację w o ^ k  w G alic ji id z .e  g łó ­
wnie d la tego , aby  w raz ie  po trzeby  m ieć możność 
szybko i na m ie jscu  za raz  postaw ić oddzielne czę­
ści a rm ii n a  stopie w ojennej i dokom pletow yw ać 
je  n a ty ch m ias t, na m iejscu  będącem i now em i s i­
łam i. Dowodzi to, że jeże li p rak tyczne  środki i 
sposoby, ja k ie m i rząd  rozporządza, nie odpow iadają 
dążeniom  i zam iarom  A n stro -W ęg ie r, to w k a ­
żdym  raz ie  owe dążenia i zam iary  nie m ają też 
abso lu tn ie uspokajającego  i pokojowego c h a rak te rn .

„T rze b a  też  zaznaczyć i tę  okoliczność, że 
zaraz po zw iedzenia bośniaeko- hercegow ińskich  
g ran ic  m o n arch ii, sam  a rcyksiążę  R udolf zam ierza  
odbyć w początkach lipca  ogólny w ojenny p rz e ­
gląd  ga licy jsk iego  p o g ran icza" .

Do Polit Corr. p iszą z W arszaw y : „R osyj­
sk ie  m in is te rs tw o  ko m unikacyj poleciło najm ocniej 
sw oim  organom  szyok ie  w ykonanie rozpoczętych 
w zachodnich gubern iach , tudz ież  bezzw łoezne roz­
poczęcie nowo uchw alonych budow li dróg. N a ko­
sz ta  bndowy na rok  b ieżący  prelim inow ano wo- 
góle około 3 m iliony. P om iędzy  sześciom a d ro g a­
m i, k tó re  aż do rokn  1889 bezw arunkow o m uszą 
być w ybndow aue i do nży tkn  uddane, zna jdu je  się 
d roga p rzesz ło  10U w iorst d ługa  z P roskurow a 
p rzez K am ien iec  podolski aż do g ran icy . Podjęto  
tak że  budowę drog i z W ołoczysk do S atanow a 
w zdłuż lin ii g ran ic zn e j" .

W  pierw szych dniach lipca  spodziew any je s t 
w W arszaw ie w. książę W łodzim ierz . P rzybędz ie  
on w celu inspekcji „ tw ierdzy  w arszaw sk ie j" , ja k  
oa n iedaw na nrzędow nie zos ta ła  nazw ana cy tad e la  
pod W arszaw ą. W . księciu będą okazane w szystkie 
nowe forty  dokoła W arszaw y, w osta tn im  czaaie 
z w ielk im  sum ptem  pobudow ane. Jednocześn ie  z 
tern m ają się odbyć w ielkie m anew ry pod tw ie r­
dzą  M odlin. M anew ry te  m a ją  być epilogiem  
kam panii, rozgryw anej na pap ierze  przez tu te jszy  
sztab .

Z Podola rosy jsk iego  donoszą, że i tam  od­
być się m a ją  ogrom ne m anew ry  w gubern iach  P o ­
dolskiej i K ijow sk ie j. P raw dopodobnie zjedzie na 
nie sam  car, je ś li  —  ja k  je s t  w pro jekcie —  
przybędzie do K ijow a na jub ileusz  ch rz tn  Rusi. 
Do tych m anew rów  niezw ykłe czynią się p rz jg o  
tow ania, a i n iezw ykła też ilość wojsk weźm ie 
w nich  ndzia ł. T ak a  zabaw a w ta k ich  czasach 
n iek tó rym  podejrzanie w ygląda. J e s tto  conajm nle ' 
dobra sposobność de śc iągnien ia kn zachodow i 
w ielk ich  m as wojska.

To też w edług doniesień F ośs Ztg. posuw a­
nie się wojsk rosyjskich  kn g ran icom  zachodnim  
trw a  ciągle .

Nordd. Allg. Ztg. w yw ołała w B erlin ie  pe­
wne w rażenie p rzy tacza jąc  na czele a r ty k n ł pe­
te rsb u rsk ich  Nowosti, wedle k tórego  kom prom is 
R osji an i z A nstro -W ęgram i an i z N iem cam i nie je s t  
m ożliwy, gdyż in te resa  tych państw  sprzeczne są 
in te resom  Rosji, ta  bow iem  nie dopuści nigdy, aby 
A n s tr ja  czyn iła  nowe naby tk i na półw yspie b a ł­
kańsk im , lub  żeby Niemcy m ia ły  ponownie poko­
nać F ran cję .

JANEK.
P O W I E Ś Ć

przez

Wincentego Kosiakiewicza.

(Ciąg dalszy).

V.

Leon pozostał w W arszaw ie . O trzym aw szy  
ty siąc  p arę se t ru b li, postanow ił p rzy s tą p ić  do ia- 
kiego in te resu . T ym czasem  u rząd za ł sobie m ie- 
szkam e, zaczynająo m eblow ać się od saloniku 
M iał jn ż  ładny aksam itny  g a rn itu re k  m ebli, ln stró  
sto jące w rzeźbionych, ram ach , gdy tym czasem  
w sypialn i nie by ło  je szcze łóżek i spawo na m a­
te racach , s łaoyeh  w prost na z iem i. W  kuchni ró ­
wnież b rak ło  w ielu niezbędnych rzeczy. Nie m ie li 
naw et sam ow ara. Dwa razy  dziennie pożyczali go 
od krzyw iących się na to sąsiadów , oczekując, aż 
ci skończą swoje śn iadan ia  i kol toje.
, 2 y li z gotów ki. Rozm ienili naprzód tęcsowy 
bankno t na dw ndziestopbjciornblśw ki. K ażdą z nich 
rozm ieniano nas tępn ie  na m niejsze pap iery , aż 
nakoniec rozchodziło się  w szystko pom iędzy ludzi 
w postaci m iedzianych i sreb rnych  dz iesią tek . 
W tedy  wydobywano nowy tęczowy pap ierek .

Oboje z p rzestrach em  p a trz y li na zm niej- 
sza jącą  się, jak b y  ta jącą  snm ę. P a n i E m ilia , za ­
ję ta  dziećm i i dom em , uie w trąca ła  się do in te ­
resów m ęża. W idząc jed n ak , że s tan  obeony je s t 
przejściowy, oszczędzaniem , a naw et skąp ien iem  
usiłow ała ocalić jak n ajw ięce j p ien iędzy  ze spadku .

^  D zieci m ia ły  w ydzielane w szjBtko, naw et porcje 
thleba.

Leon, dokupiwszy jeszcze b iurko i kozetkę 
do swego pokoju, pop rzesta ł Ha tern, zastraszony 
n iknięciem  sturublów ek. Z ajęty w yszukiw aniem  
sobie odpow iedniego in te resu , od rana do w ieczo­
ra  chodził po m ieśc ie. N aw et na obiad nie w ra ­
ca ł du dom n. D la un ikn ięcia  s tra ty  czasn, w stępo­
wał do p ierw szego lepszego handlu win, ja k i był 
najb liżej. N echcąc zaś tra c ić  dnżo p ien iędzy  na 
zap łacenie całego ob jadn , kazał sobie podawać 
porcję m ięsa, potem  ja rzynkę  j a k ą : szparag i lub  
kalafiory, w reszcie m ałe pół b u te leczk i dobrego 
w ina. W ychodził, zap łaciw szy  k ilk a  rub li, za co 
m iałby  dw a dobre obiady w perządnej restau rac ji. 
Po tak im  oszczędnym  posiłku szed ł do b rudnej 
b aw arji, gdzie oczekiw ali nań in te re sa n c i i fak to ­
rzy . W padł pom iędzy dwóch s tręczących  mn ty ­
siące św ietnych  przedsięb iorstw  żydów, k tórzy  
przez całe życie ryw alizow ali z sobą i podkopy­
wali się w zajem nie. J e d e a  b y ł wysoki, chudy, z 
czarn ą  śp iczas tą  b rodą, n dołu b ia łe j, ja k  k reda  
tw arzy , nazyw ano go „ B k d y m  żydem *. D rugi 
czerw ony n isk i, z du iym  brzuchem , zw any Da-

S 5 , . AnK# łi m »‘ *ł “ -181 m inę n ad ? teS° k ap ita lis ty . Palce u b ra ł zło tem i p ie rśc io n k a m i w
k am ize lk i noeii z .g . , P.k ,  . 7 k “  ^ ‘S * .
widoczny d la  w szystkich. ffrnbv J L iI  j a i 9
N ienaw idzili go fakior^w ^ ^ łań cu ch .
szczęście ża n ra m i. poniefl a i  m ia ł tak ie
K m  ’ p * ™  «i» lu ­

zak 1' W ' ” ."., popołudnia
ja k iam i , i ,  o b r , S i  z .  ó .? ,

On m a P*”. to oeznat.un m a nieszczęśliwą rękę i kto tylko w eźm ie
in te res , nastręczony  przez niego, z pew nością

N aw zajem  B lady rad z ił Leonow i un ikać
nhn Po S S .  m ®row03 Leon p rzyśw iadczał
obu. Po u licach  wszakże, idąc z jednym , obaw iał 
się, ja k  w inow ajca, spo tkać drugiego.

T ym czasem  z licznych in teresów  żaden  n ie 
p rzy p ad a ł m n  do gustn . Proponow ano m n kupno

m leczarn i, placu pod budynki, dzierżaw ę domów 
m iejsk ich , sk ład  w ęgla, m iejsce k a s je ra  z kaucją , 
w spółkę z em ery te in  sklepu spożywczego. Chodził, 
og ląda ł, n am yśla ł się i m ów ił w reszc ie :

—  N ie. To m i się jakoś nie zdaje. Pocze­
kajm y, może się tra fi co lepszego.

N iem ogąc się na nic zdecydować, nuży ł fa ­
ktorów . O dstępow ali go jed n i, zostaw ia jąc  m ie jsce 
innym . Chodząc ciągle po m ieście, sp o tk a ł się 
k ilk ak ro tn ie  z Ja n k iem , gdy te iż e  sp ieszy ł z p ę ­
k iem  w ytrychów , aby otw ierać zam ki, od których 
zaginęły  klnoz3. Leon lu b ił chłopca. P rz y staw a ł i 
gaw ędził z n im  trochę . Z apraszał go naw et do r e ­
s tau rac ji, od czego Ja n e k  w ym aw iał się św iecącą 
od tłnszczu  b lnzą i b rudne m i ręk am i. O dprow a­
dzał go Leon kaw ałek  drogi, obiecnjąc w yrw ać z 
tego w arsz ta tu , gdzie n ie  m nsi m n być dobrze i 
dać m ie jsce  n sieb ie  w swoim  w łasnym  in te re s ie . 
Ofiarowywał m n ozterdzieści rub li pensji i w k ró t­
k im  czasie aw aas. Ja n e k  p rze trw a ł te rm in  i  wy­
zw olił się na czeladnika. O drobiwszy tradyoy jnym  
zw yczajem  pierw szy m iesiąc n swego m a js tra , 
zn a laz ł się chwilowo bez zajęcia. U d a ł się  w tedy 
do Leona, p rzypom niaw szy sobie jego obietn icę.

Leon w łaśnie zdecydow ał się w reszcie na 
in te re s , m ianow icie n a  n trzym yw anie  dorożek, a le  
w tedy ju ż  —  nie było za co knpić koni. T ra g a ­
rze w ynosili w łaśn ie m eble, lu stro  i b in rko  sp rze­
dane żydom , ażeby m ieć za co w yjechać z powro­
tem  w g łąb  R osji. L eon  s ta ł ponury. P an i E m ilia  
p ła k a ła  z bólem  serca, porzucając kochaną W ar­
szawę. Z p rzykrością  p rzypom inała n iew yraźnym  
sw oim  g łosem  szczegóły  z pobytn tam , gdzie zno- 
wn jadą .

—  I  znow u, —  lam en to w a ł? , —  te  lectje 
tonw ejsac ji. Zoo w u te n  ję z y t fjanensty  !

JaneK  przez p a rę  tygodni poszukiw ał zaję­
c ia . P rzek o n a ł się , że nie je s t  to tak  ła tw em , jak  
m yśla ł, nie znając  życia . Gdzie zaszedł, skarżono 
się na stagnac ję . M ajstrow ie niochętnie p rzy jm o­
w ali czeladników , m ając uczniów, k tórzy  praoo- 
w ali i  jeszcze d o p łaca li do tego. D ow iadyw ał się

o p racę  w fab rykach . T łóm aczył się  we drzw iach 
szw ajcarow i, przed k an to rem  woźnemu i w końcu 
o trzym yw ał tę sam ą, w szędzie tę sam ą odpowiedź :

—  N ie m a roboty ... m oże później znajdzie 
się co...

P rz ez  ten  czas nie pokazyw ał się  M ici, n ie - 
chcąc je j m artw ić . Ona b iedaczka n iec ie rp liw ie j, 
niż on, oczekiw ała te j chw ili, gdy zostan ie  cze­
lad n ik iem .

P rzy szed ł w reszcie do niej pewnego wieczo­
ra , n iezw ykle uradow any.

—  No, te raz  gó rą  nasza, m oja m ała. W i­
dzisz, nie p rzychodziłem  tn , bo nie m ogłem  zna­
leźć m iejsca. N iech d ja b li w ezm ą, ja k  to  t r u ­
dno 1 A le w yobraź sobie, p rzy sz ła  m i dziś dosko­
nała  m yśl. P oszed łem  do w uja F elik sa , k tó ry  k a ­
za ł m i p rzy jść  ju tro  jn ż  de w arsztatów  kolejowych.

...M a więc m iejsce, i te ra z  będzie m ożna po­
m yśleć na se rjo , po m ęzku, o czem  m arzy li do­
tychczas, jak  dzieci. Zanim  jednak  weźm ie się  do 
rozpalen ia  aa  nowo, w ichrem  b iedy zagaszonego 
domowego ogniska, m nsi sp łacić d łng , ja k i zrobił 
w o sta tn ich  m iesiącach ... a  potem  —  nic już nie 
s tan ie  na przeszkodzie.

Z aczął więc pracę sam odzielną wśród tych 
budynków  olbrzym ich, gdzie razem  z nim  praco­
w ała a rm ia , uzbrojona tysiącem  m łotków . Z po­
czą tk u  wszystko m u tu  im ponow ało. W zorowy po­
rządek , se tk i kół obracających się i pasów, p rze- 
sn w aiy ch  pod sufitam i, olbrzym io m ło ty  parow e, 
szw ajcar, u b rany  w n ieb iesk i m undur, naw et dzwon, 
którego nie było  u m a js tra , a k tó ry  w ydaw ał m u 
się jak ąś  im ponującą, praw ie żywą isto tą . W  dźw ię­
kach jego odróżniał różne g łosy . Rano, gdy wśród 
pustych jeszcze n lic  W ars2aw y jed n a  część ulicy 
C hm ielnej pom iędzy Ż elazną i Sosnową w rzała 
n iezw ykłym  rnchem  rzem ieśln ików , b iegnących do 
pracy, dzwon k rzyczał donośnie :

Spieszcie się ! spieszcie s i ę !
I  sp ieszyli się . M łodzi b ieg li jęd rnym  kro -  

kiom . S tarzy  z trudnością  p rzestaw ia li pow ykrzy­
wiane ed oiągłego s ta n ia  nogi. S p ieszy li się, p o ­

trz ą sa ją c  m an ie rk am i i rozlew ając zaw artą  w nich 
śn iadanną kaw ę. O ósmej dzwon zab ie ra ł gło3 
znowu :

O dpocznijcie I o d p o cz n ijc ie !
A le odpoczynek zapow iadał się być kró tk im . 

To też w krótce zab rzm ia ł dzwon energicznem i 
to n a m i:

Do pracy  ! do pracy !
H uczał. Cznł, że m a prawo w ym agać od ro ­

botników , ażeby, pokrzep ien i śn iadan iem  i spo­
czynkiem , ochoczo pochw ycili m ło ty  i obcęgi. 
W  południe parę razy  ty lko  dzw on-figlarz odzywa 
się  k r ó tk o :

O b iad ! obiad !
A le te  parę tonów słyszane są  wszędzie, jak  

dobra i z niecierpliw ością oczekiw ana nowina. 
W  jednej chwili o tw iera ją  się w szystk ie  fu rtk i, i 
n ieprzerw anem i szeregam i wysuwa siu zaczynają 
grom ady zasmolonych rzem ieślników . W  d ług ich  
budynkach ustaw ał hałas, p rzestaw ały  ! ęcić się 
kółka i przesuw ać pasy. P rzez  dwie godziny pa­
now ała tn  cisza, k tó rą  przerw ał nareszc ie  dzwon, 
długo i uciążliw ie w rzeszczący :

A  n n ż e ! a nnże !
Z oporem , leniw ie, jakby  wahi ją c  się, po­

w racało wszystko do dawnego rnchliw ego tr-y u. 
A dzwon w isiał m ilczący przez cz tery  na dłuższe, 
bo osta tn ie  godziny, po k tórych wypowiedzieć m a 
n a jp rzy  em niejszą  d la  pracow nisów  „om endę :

Do ju tra !  do ju tra  !
I  m ierzone dźw iękam i tego dzwonu, u p ły w a­

ły Jan k o w i dnie, k tóre m ijając, sk ład a ły  tygodnie 
i m iesiące ...

M iesiące..
A M icia oczek iw ała wciąż końca Swojej po- 

nftn rierk i sierocej, pam ięta jąc , jak im  żalem  rze k ł 
je j Ja n e k , zapytany, czy weźm ie ją  i m a tk ę  do 
s ie b ie : „Czy ty  możesz o to p y ta ć ? "  T ym czasem  
upływ ają m iesiące, u p łyną ł rok cały , a on nie 
is e k ł  je sz c z e : „ Jn ż  te ra z ."

(C. d. n.)
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Magasin de I r a i s  aa Fnntemps
we Lwowie, ulica Halicka*!, 13, poleca

Koszyki. Wózki dziecinne. Meble luksusowe. Kołdry wełniane 1 kocyki do 
Angielskie płaszcze gumowe od(6 zł. podróży od 4 zł. 50 ct.
Kalosze męzkie 1 damskie. Pledy i szale damskie.
Parasole deszczowe od 1 zł. 20 ct. Knfry podróżne 1 torby.

Kosznle m ęzkie, kołn ierzyki, 
manszety i kosznle nocne. 

Krawatki angielskie. 
Necesairy męzkie do podróży.

Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct.

Cylindry i kapelusze filcowe 
miękkie 1 twarde.

GAZETA NABODOWA z Czwartku dnia 31. Maja 1888.

Z Rady państwa.
( Sprawa spirytusowa).

N a w ozorajszem  posiedzeniu  Iz b y  deputow a­
nych  przystąpiono do rozpraw  nad pro jek tem  do 
ustaw y o opodatkow aniu  sp iry tu su . R eferu je ją  
poseł M e z n i k.

Rozpraw y rozpoczął dep. S t e i n w e n d e r  
w yrażając nbolew anie, że p ro jek tow any nowy po­
d a tek  obciąża ty lko biedniejszą ludność. M ianow i­
cie dziw nem  zdaje się być podw yższeuie stopy po­
datkow ej z 4 i 9 na 35 i 45  zł. W  końcu o b ja ­
w ił m ów ca życzenie, ażeby załatw iono wprzód 
ustaw o o kon tyngensie , bez k tórej obrady nad 
ustaw ą sp iry tnsow ą są niem ożliw e. W ęgry  o trzy ­
m ują znaczne korzyści, na tom iast fab ry k i drożdży 
prasow ych będą siln ie  poszkodowane.

J a w o r s k i  ośw iadczył im ien iem  K oła pol­
skiego, że posłowie polscy głosować będą za ustaw ą.

Z aznaczył on konieczność podw yższenia po- 
datkn  od sp iry tu su  w skutek  w zrasta jące j ciąg le 
po trzeby  zabezpieczenia potęgi państw a, d la tego  
też  należy z ciężkiem  sercem , lecz ze spokojnem  
su m ie ń  »m ngiąć się p rzed  koniecznością w celn 
zapew nienia A u atrji b łogosław ieństw a pokoju trw a ­
łego, odpow iadającego etyce, praw om  narodów i 
gospedarstw n  społecznem u. C ała trudność polega 
w tern , iż m usi być nchw alona ustaw a jednakow a 
ta k  dla A u s tr ji, ja k  i dla W ęg ie r Od r. 1867 
n stępn jem y  W ęgrom  ustaw icznie, nie z powodu 
słabości nasze j, lecz d la  io te re sn  całej m onarch ii. 
M owea spodziew a się, iż W ęgrzy  to uznają i że 
n ie będą s trn n y  zanad to  nac iągali. W skazn jąc  na 
N iem cy, ośw iadczył dalej mówca, że nie m ożna 
się tem u  dziw ić, iż ustaw a ta  wywoła w G alicji 
poruszenie um ysłów . G orzeln ie fabryczne zna jdn ją  
się w korzystn iejszym  stosunkn, d latego gorzeln ie 
ro ln icze m uszą być w form ie bonifikacji odszko­
dow ane. M ówca prosi rząd  o dwie rzeczy , m iano­
wicie o n lg i w innych podatkach, j a k : dom owym , 
zarobkow ym  i dochodowym, i o polecenie swym 
organom , ażeby ostro postępow ały  z podstępnem i 
w ykroczeniam i przeciw  ustaw ie . P rzy  sam ej n ie ­
św iadom ości ty lko  i przy b rak u  złej woli p ragn ie  
m ówca, iżby rząd łagodn ie postępow ał.

M e n g e r  w 2-godzinej m owie podniósł 
szkodę, ja k ą  poniesie  biedna k iasa  ludności z po­
wodu ustaw y sp iry tusow ej. D ow odził nas tępn ie , że 
ca ły  podatek  korzystnym  je s t  ty lko dla W ęgrów , 
zw alczał siln ie odszkodow anie p ropinacyjne dla 
galicy jsk ich  w łaścic ieli p rop inacyj, a w końcu żą­
da ł przym usow ej rek ty fikac ji wódki i poddaw ał 
po jedyncze p arag ra fy  szczegółow ej k ry tyce .

N a d h e r n y  s ta ra ł się ndowodnić, że poda­
te k  te n  w żadnym  ra z ie  nie może być szked li- 
w ym , i w ykazyw ał, że chłop p łacić będzie za k ie ­
liszek  wódki ty lko  o pół cen ta  w ięoej, a to p rze ­
cież nie dużo.

N astępn ie  m ia ł K r o n a w e t t e r  d ługą  
bardzo mowę, w ykazując , że w fo rm ie p rem ji c a -  
k row ej m a państw o co roku  baronem  cukrow ym  
dawać 5 m ilionów jako  .p re z e n t narodowy* z k a ­
sy państw ow ej, zaś w sku tek  kontyngen tn  wódcza- 
nego e trz y m ają  dziedzice ga licy jscy  p rezen t w s u ­
m ie 10 m ilionów  rocznie. Mówca uderza  ua po- 
p rz e iu ie  ta jn e  konszachty  m iędzy k lnbam i w ię­
kszości i rządem  w zględem  korzyści, ja k ie  m ają  
być dane dziedzicom  U ża la ją  się na „żyda aren - 
d a rz a “ jako na szach ra ja , ale żyd m usi się m ę­
czyć z dn ia na dzień, podczas gdy bogaci dziedzi­
ce bez tru d u  o trzy m ają  10 m ilionów. M otywują 
nowy podatek  koniecznością podniesien ia ro ln ic tw a. 
To n iep raw da. R zeczyw iste roln ictw o, t. j .  chłopi 
nie odniosą żadnej korzyści z nowego podatku . 
Oni zap łacą  w szystko, ale nie w szystko dla pań­
stw a, bo także i dla w łaścic ie li w iększyoh. J e ż li -  
by zarządzono glosow anie pow szechne, ja k  w Szw aj- 
ca rji, to ludność by pew nie odrzuciła  ten  podatek . 
Podobne ustaw y podnoszą ty lko  socjalizm  —  i to 
je s t  dobrze : naród zaczyna rozum ieć, że p a rla m en t 
klasow y je s t  szkodliw ym .

S z u k l j e  polem iznjąc z S te iuw enderem , o- 
św iadczył się przeciw  odszkodow aniu p rep in acy j-  
nem u i w yg łasza ł żale na W ęgrów .

P o  S chukljem  za b ra ł głos N e u w i r  t  h , k tó ­
ry  ud erzy ł na rząd, ie  on to  w m ięszał koronę do 
party jnych  w alk. Mówca w yrzucał R ntow skiem u, 
iż pow iedział w kom isji, że c e n tra liśc i obchodzili 
się z G alic ją  jak  z K am erunem . B udżety  w ska­
zu ją je d n a k , że rzecz m ia ła  się inaczej. M arja  
T e resa  p ła k a ła  przy podziale P o lsk i —  i m y dziś 
z w estchn ien iem  w o ła m y : O g Jy b y  P o lska nie
b y ła  podzieloną!

W  u zasad n ien ia  ustaw y p rzem aw ia ł także 
m in. D u n a j e w s k i ,  a streszczenie jego  mowy 
podajem y w te leg ram ie .

Nasze sądownictwo. *)
i .

Pozwól szanow ny panie redak to rze , że wobec 
rzem ożnego w rażania, ja k ie  mowa pesła  P e rn e r-  
to rfe ra  w sferach  sądow ych w yw arła, pośw ięcę 
ako faohowy naszem u sądow nictw u k ilka  uw ag ; 
oddam  śc isłe j a p rzedm iotow ej k ry ty ce  zarzu ty  
uczynione naszem u stanow i. N ie w ątpię, że om a­
mianie pnbliczne braków  i w adliw ości ja k ie j in - 
ty tn e ji przyczynia się do usun ięcia  u jem nych  je j 
tro n , zw łaszcza w ciele ta k  poważnem , ja k  par- 
am en t —  m am y je d n ak  prawo dom agać s ię , aby 
:ry tyka ta  opertą  była na praw dziw ych danych  

aby  nie tra fił je j zarzu t, że je s t  s tro n n iczą  Inb 
iawet tendency jną .

Chcie.Mbyśmy dalej, aby glos ten  wygfcedł 
e stro n y  obzuajom ionej z naszem i stosunkam i, 

nie d z ia ła jące j na podstaw ie m ylnych i w ąipli- 
mej w artości in form acyj i s ą d z im j, że względy 
myższe nie zaś pryw ata winne tu ta j na sza li 
aw ażyć.

J e s t  to publiczną ta jem n icą , że au to rem  
nowy w ygłoszonej ouegdaj p rzez  posła P eru e r-  
to rfe ra  b i la osob- dobrze nam  w szystk im  znana, 

ża łu jem y, że poseł ten  da ł się użyć za n arzę- 
zie w celu w yw arcia p res ji w sp raw ie  petępio- 
ej przez czynn ik i decydu jące . L epiejby  nieró- 
mniej p o stąp ił szanow ny poseł, gdyby nie z ta - 
iego źró d ła  zaczerp n ął m a te rja ły  do swego 
rzem ów ienia i sądzę, że wówczas nie byłby się 
arguął na dobre im ię tych, k tó rzy  ca lem  swem  
yciem  dali dowody n ieskaz ite lnośc i c h a ra k te ru  
zyskali nasz praw dziwy i n ie k łam an y  szacunek. 

’o też  n iem ile  do tkn ięci by liśm y czy ta jąc  te  
Iowa potw arzy  rzucone osobistościom , k tó re  
'śród w rogich nam  wpływów s taw ały  w naszej 
b ronie i dla k tórych  też czu jem y wdzięczność.

N ie p rzeczym y wcale, że sądow nictw o nasze 
ozostaw ia nie jedno  do życzenia i re fo rm a w 
ie jed u y m  k ie ru n k u  by łaby  w skazaną. N iew ątp li- 
rie czasy p rez y d en tu ry  b r. S chenka  oddzia ła ły  
jem n ie  na ca ły  nasz s tan  i też  p rzem ów ienie 
es ła  P e rn e rs to rfe ra , o ile  dotyczy k ry ty k i sądo- 
n ic tw a naszego za czasów m in ionych , z m a łem i

w y ją tk am i je s t  p raw dziw em . P re zy d e n t b r. Sohenk 
pozostaw ił u nas na jsm u tn ie jsze  rem in iscencje , 
w prow adził bow iem  n iebyw ały  te ro ry zm , podkopał 
pow agę sędziow ską i rozw ie lm ożn ił w sposób 
g d zie in d z ie j nie prak tykow any  system  donosów.

A n to k ra ta  czystej k rw i, nprzedzony nadto 
ja *  najgorzej do naszej narodow ości, nie uw zglę­
d n ia ł uaszych na jsłuszn ie jszych  żądań , a dając 
posłnch podszeptom  przew ażnie bezpodstaw nym , 
p rz y c zy n ił się sam  najb ard z ie j do naszego zd y sk re­
dytow ania. Z d rakońską n iem al bezw zględnością 
tra k to w a ł swych podw ładnych urzędników , dom a­
g ając  sie ślepego se rw ilizm n . S tra c iliśm y  więc 
ufność, a je że li nie ca łk iem  upad liśm y  pod n a c i­
sk iem  tych stosunków, zaw dzięczyć m usim y te - 
m n poczncin. k tórego pew nie nie zaczerpnęliśm y  
od b r. Schenka. To też nstępu jąc , p rzekonał s ię , 
że rządy  jego  w ydały wręcz przeciw ne rez u lta ty , 
a opuszczając nas m ógł sobie powiedzieć „d e r Kor­
porał kat nicht immer Becht*.

P rzyczynę więc dekadencji naszej u p a tru jem y  
w system ie zainaugurow anym  przez byłego p rezy ­
denta. Sądy powiatowe m ianow icie, pozostające 
w beznstannym  i bezpośrednim  kontakcie z lu ­
dnością upadają pod naw ałem  pracy  absorbującej 
żywotne siły  urzędników . P ró żn em i by ły  naw oły­
w ania i  prośby nasze o pom nożenie s ił roboczych 
a dla i lu s tra c ji podaję, że gdy jed en  sędzia po­
w iatowy p rzed  la ty  dom agał się pom nożenia s ił  i 
w ykazał num erycznie w zrost agendy w dw ójuasób, 
p rezy d en t Sohenk znalazł odpowiedź tego rodzaju  
„że lepiej by było, gdyby sędzia powiatowy wię­
cej czasn  pośw ięcał sw em n nrzędow anin, niż u k ła ­
daniu  obszernego spraw ozdania*.

T rndno  też  w ym agać, aby wobec o lbrzy­
m iego n iem al w zrostn agendy w sądach, wobec 
n iezm ienionego s tan n  s ił, ju d y k a tu ra  s ta ła  zaw sze 
na wysokości sw ego zadania. Je d n a k  krzyw dzącem  
je s t  d la  nas tw ierdzen ie , jakoby zapanow ały n nas 
w te j m ie rze  stosunki zdezolowane. N a ch lubę n a­
szą pow iedzieć m ożem y, że dokładam y w szelkich  
s ta ra ń , aby sp rostać  naszemH zadan in  i też  z ca­
łym  spokojem  ośw iadczyć m ożem y, że m im o n a ­
szej nie do pozazdroszczenia egzysteneji, sto im y 
czyści i n ieskalan i.

N ie przeczę, że z d a rz a ją  się n iek iedy  wy­
padk i niew łaściw ego postąp ien ia , lecz trudno  z ta ­
k ich  efem erycznych  w ydarzeń  ukuw ać broń p rze­
ciw nam  i dawać ko n d em n atę  na ca łe  nasze są­
dow nictw o, k tóre przecież nie je s t  zdem oralizo- 
w anem , ja k  gdzie indziej.

P y tam  się, czy pow ażyłby się kto zrobić 
nam  zarzu t, że s ta n  sędziow ski je s t  u nas sko­
rum pow any i dostępny w pływ om  ub o czn y m ? a 
>rzecież bezstronność i n iczem  nie krępow ana 

spraw ied liw ość, to  głów ne podw aliny należy tego  
w ym iaru  te j spraw iedliw ości. D la  nas naszą  ew an- 
gelją  i naszem  credo je s t  u staw a i nie znam  wy- 
>adkn, by k tó ry  z naszych sędziów  powodowany 

złą  w olą gw ałe ił tę  uBtawę, k tó re j p rzecież m a 
dać znaozenie.

Sądzę, że nie om ylę się jeże li powiem , że 
nie zos ta liśm y  przez nasze  społeczeństw o po tęp ie­
ni, lecz owszem  spo tykam y się  z ob jaw am i sym - 
p a tji  i poszanow ania, na ja k ie  o sta teczn ie  zasłu ­
gujem y. Znam  pow iaty, w k tórych  ludność otacza 
swego sędziego praw dziw ą czcią, garn ie  się do 
niego sznkając  pomocy i rady , a ślepo postępując 
za jego w skazów kam i ubóstw ia go u iem al darząc 
>ezgraniczuem  zaufan iem  i znam  też  wielu s ę ­
dziów, k tórzy  z u szczerb k iem  obow iązków  rodzin ­
nych i sw ych osobistych oddają się z ca lem  po­
św ięceniem  swej żm udnej a w zniosłej pracy za-

N ie są to  frazesy  i bez treśc iw e ogólniki, 
eoz spostrzeżen ia  zaczerp n ię te  z rzeczyw istości i 

sądzę te ż , że pod tym  w zględem  n ie  może nas 
spo tkać za rzu t, że nie s tan ę liśm n y  na wysokości 
naszege zadan ia .

(C. d . n ..)

*) A rtykuł niniejszy otrzymujemy ze sfer są­
dowy oh.
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Do Pana P e r n e r s t o r f e r a  
posła do R ady P aństw a

w W ieduin .
O biera jąc  sobie za przedm iot do mowy w par- 

am encie w dnin 24. b. m. om ów ienie stosnnków  
sądow nictw a w G alicji, p rzy toczyłeś P an  k ilka 
szczegółow ych wypadków z poręczeniem  ich p raw ­
dziwości.

F a k t,  że p rzem ów ienie P ańsk ie  z d o datkam i 
i np iększen iam i w dwóch tn te jszy ch  dziennikach 
przygotow yw ano do druku w chw ili, kiedy głos 
P ańsk i jeszcze uie p rzeb rzm ia ł w parlam encie , 
je s t  m i w ym ownym  dowodem, że m ia łe ś  w sp ó łre­
dak to ra  swej mowy, n iem niej, że nie m ogłeś po ­
w ątpiew ać o te rn , z jak  m ętnego  źród ła  pochodzą 
Twe in fo rm ac je .

M nie osobiście zaczep iłeś P an  w potró jnym  
k ie ru n k u .

1. W ogólnej części swej mowy pozw oliłeś 
P a a  sobie tw ierdz ić, że is tn ie je  we Lwowie dobrze 
znana szkodliw a k lik a  adw okacka, na k tó re j m am  
>yć czele, a k tóra w yzyskuje swe rzekom e p rzy ja ­
c ie lsk ie  stosunki z p rezy d en tem  wyższego sądu i 
re fe ren te m  w m in is te rs tw ie  spraw iedliw ości celem  
w yw ierania wpływu na obsadzanie posad sędziow ­
skich .

Od dłuższego szeregu  la t, zaszczycony zau ­
faniem  moich kolegów, stoję w praw dzie jako  z a ­
stęp ca  p rezyden ta  Izby  adw okatów  pouiekąd na 
ej czele, n a to m ia s t o istn ien iu  ja k ie jś  k lik i adwo- 
catów we Lwowie i m ojem  naczelnictw ie w te j 
[lice, prócz pow iernikow i P ańsk iem u  n ikom n nie 
wiadom o. Również niew iadom o o tern , żeby k tóry  
z adw okatów  by ł w położenin  lub o śm ielił się wy­
w ierać jak iko lw iek  wpływ na obsadzenie poBad sę­
dziow skich.

2. W  pierw szym  z przytoczonych specja lnych  
wypadków tw ierdzisz P an  :
a) że im ien iem  i z pełnom ocnictw a m ojego k li­

en ta  p. Ju liu sza  M ikolascha fab ry k an ta  we 
Lwowie, og łosiłem  konkurs do jego  m a ją tk n , 
jakkolw iek nie było do tego żadnego praw nego 
powodu, co je s t  n iep raw dą i o czem  m ogłeś 
się  pan z ła tw ośc ią  przekonać w g lądając  w ak ta  
sądowe, w k tó rych  złożone je s t  odnośne poda­
nie przez p. J . M ikolascha w łasnoręcznie pod­
pisane. O tern, o ile kuo iec  za stan aw ia jąc  w y­
p ła ty  do zgłoszenia konkursu je s t lnb  n ie je s t 
obow iązany, raczy  P an  pozostawić osądzenia 
lndziom  od siebie kom petsn tn ie jszym .

b) że ustanow iony zarządcą m asy , zastępy w ałem  
rów nocześnie dw ie strony  sporne (m asę wie­
rzy c ie li i k red a ta rjn sza ), przez co m ia łem  po­
pełnić zb rodnię nadużycia w ładzy urzędow ej.

I  przy  tern  tw ie rdzen iu  n iedom aga wiedza 
p raw nicza P ańsk iego  pow iernika. M iasto c y ta ­
tu  parag ra fu  kodeksu, trak tu jąc eg o  o naduży ­
ciu w ładzy urzędow ej, należało  raczej pouczyć 
P an a , że z dn iem  ogłoszenia konkursu  p rze ­
chodzą w szelkie praw a m ajątkow e k re d a ta r ju -  
sza na ogół w ierzycie li, i  i e  k re d a ta r jn sz  aż  do

ukończenia konkursu , in teresów  m a ją tk u  kon 
kursow ego dotyczących zaw ierać , a przeto w ta 
k ich in te re sa ch  zastępyw anym  być nie może

c) Je że li, ja k  P an  tw ie rd z isz , za tw ie rdzen ie  w zglę­
dnie pozostaw ienie m ojej osoby na stanow isku  
zarządcy m asy, wbrew życzeniu  w iększości w ie­
rzyc ie li, było ze strony  sądn ak tem  n ie lega l 
nym , to a k t ten  sankcjonow ali następn ie  sam i 
w ierzycie le , zadow alniając się odnośną uchw ałą 
sądow ą.

In synnac je , jakobym  bądź odrębnem i um o­
w am i, bądź podstaw ian iem  w ierzycieli lub w ja- 
kikolw iekbądź sposób nb iegał się o wybór na 
zarządcę m asy J .  M ikolascha, jako  fa łsz  w ięcz 
odpieram

d) K om isarz konkursowy dr. A lfred  b r. K anne, k tó­
rego P a n  ośm ielasz się posądzać, że w poro­
zum ieniu  t e  m ną, d z ia ła ł na szkodę w ierzy­
c ie li m asy konkursow ej J .  M ikolascba, że za­
chow aniem  się sw ojem  zm nsił w ierzycieli do 
p rzy jęc ia  ofiarow anej im  ugody, konknrsu  fir­
m y J .  M ikolasch wcale nie przeprow adził, gdyż 
m ianow any radcą  sekcyjnym  przy c. k. m in i­
s te rs tw ie  spraw iedliw ości w W iedn iu  Lwów 
o m śc ił, a w jego m iejsce zam ianow any został 
kom isarzem  konkursow ym  ówczesny radca 
sądu krajow ego, obecny p rezyden t sądu obwo­
dowego p. R am tk i, giąd k tórego kierow nictw em  
odbyw ało się dalsze postępow anie konkursow e, 
za ła tw ione po zrealizow anin  m ają tku  k o n k u r­
sowego ngodą, p rzez w szystk ich  w ierzycieli 
jed n o g ło śu ie  p rzy ję tą .

3 . W  przytoczonym  d rng im  w ypadku doty­
czącym  upadłości T ow arzystw a kredytow ego m ie j­
skiego we Lwowie, tw ierdz isz P au , że przez m a- 
taok ie  postępow anie przeprow adzono mój w ybór do 
za rządn  lnb  w ydziałn w ierzycieli tego Tow arzy­
stw a. W gląduąw szy  w odnośne a k ta  sądowe, b y ł­
byś się P an  przekonał, ż« do za rządn  tego o p a ­
dłego T ow arzystw a w żadnym  ch a rak te rz e  an i 
kandydow ałem  an i by łem  w ybrany, że w przepro- 
w adzenin tego konkursu żadnego  uie m iałem  
u d zia łu .

W obec tego co przy toczyłem , pozostaw iam  
P anu sam em n w ynaleźć odpow iednią nazwę dla 
człow ieka, k tó ry  św iadom ie nadużyw a stanow iska 
swojego, by n k ry ty  za paraw anem  n ietykalności 
poselsk ie j, ta rg a ć  się  na dobrą  sław ę trzeeich  osób

Boiński.

Spraw ozdanie o mowie tej podaliśm y podług 
Dsiennika Polskiego z z a c y t o w a n i e m  ź r ó -  
d ł a , n iep rzypnsza jąc  w cale, iż zaw iera  ono to, 
czego P e rn e s to rfe r  nie m ów ił. O becnie pokazało 
się , że obydw a lw ow skie p ism a poranne spo rządzi­
ły  to  sp raw ozdauie na podstaw ie m a te r ja łn  o trzy ­
m anego  p rzed  w ygłoszeniem  m owy w radzie  pań­
stw a .

D ziś na podstaw ie urzędow ego spraw ozdania 
stenograficznego  p ro stu jem y  nas tęp u jące  nstępy . 
P e rn e rs to rfe r  pow iedział o adw okaci d r. S trom en- 
gerze  ty lko  następu jące  słow a:

„K lik a  ta  iz y sk a ła  z biegiem  czasu nader 
pożądane rozszerzen ie swej w ładzy  przez to , że 
do swego zw iązku p rzyję ła  dr. K aro la  S trom enge- 
ra , ad w o aa ta  lw ow sktegT  ożenionego z eórką b y ­
łego  p rezy d en ta  wyższego sądu krajow ego. I s tn ie ­
nie tak iego  stanu  rzeczy m usiało  sam o przez się 
bardzo podkopy? ać powagę sądow nictw a w G ali­
c ji. M oże k iedyś zajdzie po trzeba w ejść b liże j w 
te  s to su n k i; na dzisiaj nie m am  tego zam ia rn * .

O galic . kasie  zaliczkow ej pow iedział ty lk o : 
„Zupełnie rów norzędnie z tow . k red y t, m ie jsk iem  
p rzedstaw ia  się postępow anie konkursow e w u p a ­
d łości z r. 1884  stow arzyszen ia  „lwowska K asa 
zaliczkowa.**

N azw iska h r. M. n ie  w ym ien ił wcale, mówił 
ty lko  o pewnym  w łaścic ielu  ziem skim  w G ali­
c ji, k tóry  nw iódł służącą P anlinę S łońską.

O adw okacie d r. R oińskim  nie pow iedział 
P e rn e rs to r fe r  wcale „jakoby w spraw ie M ikolascha 
dr. Roiński k aza ł sobie zap łacić w oiągn sześciu 
m iesięcy ty tn łem  honorarjum  od m asy konkurso­
wej 12 .000  z ł.,  a takąż sam ą kw otę o trzy m ał od 
swego k lien ta  p. M iko lascha11.

Nie tw ie rd z ił dalej P e rn e rs to rfe r, że dr. S ta ­
nisław  B ieliń sk i je s t szw agrem  dr. K ra tte ra , ale 
nadm ien ił, że jak  m ówią m a być jego krew nym  
(w rzeczyw istości dr. B ielińsk i ożeniouy je s t z ku ­
zynką dr. K ra tte ra ) .  D alej nie w ypow iedział tego 
P e rn e rs to rfe r, że d r. B ie liń sk i żąda, aby członko­
wie Tow arzystw a kredytow ego m iejskiego zap łacili 
m u t y t n ł e m  j e g o  h o n o r a r j u m  2 4 %  od 
ndziałów  tj. 54  (XX) z ł., wreszcie w mowie tej nie 
zna jdu jem y n*tępn, że „dr. B ie liń sk i prowadzi 
16000 egzekucji, co licząc p rzecię tn ie  75 zł. przy­
n ie sie  m u p rzeszło  milion**.

P rzy  te j sposobności d la  dokładności sp ra ­
w ozdania podajem y ustępy  z mowy P e rn e rs to rfe ra , 
n ie  zaw arte  w naszem  sp raw o zd a n iu :

„W e Lwowie n ie jak i d r. P isek  leczy ł s ta rą , 
chorow itą niew iastę K rou ik  Z ipperow ą. Gdy u m a r­
ła ,  zaw o}ano innego lekarza , aby w ystaw ił po­
św iadczenie zgonu. Owóż d r. P ise k  doniósł, że 
owa w iekow a kobieta  zm a rła  w syoaptom atach 
cholerycznych, i że obdukcja zw łok je s t nakazana 
ostrożnością. R odzina zm arłe j należąc do orto­
doksów iz raelick ich , wielce obnrzona by ła  na p rzed ­
sięw zię tą  sekcję, gdy więc nadszedł w krótce potem 
d r. P isek  z k im ś drugim  do pom ieszkania Zippe- 
rów, w y łaja ly  go srom otnie dwie krew ne zm arłe j. 
N astępstw em  tego  było —  co zazw yczaj dzieje się 
w podobnych w ypadkach w Galic^ wschodniej —  
że wniesiono skargę o w ym nszauie przeciw  obu 
tym  kobietom  i uw ięziono je . Po odsiedzeuin  
sześciu tygodni w areszc ie  śledczym , s ta ło  się — 
co się  dziać zwykło w G alicji w schodniej —  że 
d la b raku  isto ty  czynu wypuszczono uwięzione i 
śledztw o przeciw  n im  zan iechano .11

„N ie ja k i h r. Rom ei —  spraw a ta  będzie bez 
w ątp ien ia  dobrze znana w ieln panom  z G alic ji — 
od pięciu la t  toczy rozpaczliw ą w alkę, aby mu 
dziecko jego  przez żon,, żyjącą z nim  w sądowej 
se p a ra c ji, oddane zostało. D arem ne je d n ak  by ły  
jego  s ta ra n ia . P an i R om erow a silu iejszą je s t w 
G alicji w schodniej niż sądy i praw a, a mogę opo­
w iedzieć to panom  ze w szystk iem i szczegółam i. 
Skoro ty lko  m ałżonek jaw i się z o rzeczeniam i są- 
dow em i, wedle k tórych obow iązaną je s t  h rab in a  
oddać m u dziecko, w net w ynajduje ona p rzeszk o ­
dy, częstokroć nznaw ane przez każdoczesnych s ę ­
dziów, i do d u ś  —  przez całych  la t  pięć —  nie 
m ógł on o ebrać swojego dziecka, chociaż ono pod 
o p iek ą  m atk i, ja k  on podaje —  a czego m y oczy­
w iście nie m ożem y tu ta j tw ierdz ić —  cieleśn ie i 
duchowo m arn ie je . Owa w alka rozpaczliw a, k tó rą  
prow adzi h r. R om er, aby odebrać dziecko z rą k  
separow anej m ałżonki, je s t  tak  przew lekającą , u- 
c ią iliw ą  i p e łną  obnrzajacych szczegółów, iż dla 
każdego, kogo za jm u ją  n a s ię  stosunki praw ne, 
może słnżyć za pouczający p rzyk ład , że w G alic ji 
is tn ie ją  n ieuchw ytne i n iedosięgalne po tęg i, k tóre 
an io es tw ia ją  p raw a, a naw et w yroki sądowe.*

„P ew ien  g a licy jsk i w łaścic ie l dóbr, w oko­
licy S okala osiadły, m ia ł sługę nazw iskiem  K nysz, 
k tó ry  przez d lng ie la ta  m a ją tk iem  jego zarządzał. 
G dy następn ie  ów szlachcic z powodów przez s ie ­
bie zaw inionych lub  niezaw inionych zubożał, nie 
m ógł i ów sługa dla podeszłego wieku dalej s łn ­
żyć. P ozostaw ił on je d n ak  w kasie swojego ch le ­
bodawcy i za tegoż przyczyną zasług i swoje za 
slnżbę k ilk u d z iesięc io le tn ią . Gdy w szelako p rzy ­
szło do tego, aby w ypłacić słudze owych k ilka  
tysięcy  za leg łe j płacy, w zbran ia ł się uczynić to 
ów pan, lecz sądownie zo s ta ł na to  skondem no- 
wany, jeśliby  przysięgą nie udowodnił, że K nysz 
nie b y ł u niego zarządcą m a ją tk u . Z ap rzysiąg ł 
on tę  okoliczność, a s łu g a  ów zrob ił w sku tek  tego 
donos o krzyw oprzysięstw ie . D oniesienie to  nie 
doczekało się rozpraw y sądow ej, pom im o że K nysz 
70, a naw et zdaje się m nie 80  św iadków  p rze d ­
s taw ił, k tórzy  m ogą pośw iadczyć, ż« by ł on za­
rząd cą  m a ją tk u  owego pana*.

O trzym ujem y lis t  n astępu jący  :
Szanow na R edakcjo I 

W  num erze 144 Kurjera lwowskiego z dnia 
25 m aja  1888 nm ieszczeny je s t  a r ty k u ł pod na­
pisem  „M owa P e rn e rs to rfe ra * , w k tó rym  m iędzy 
innem i uczyniono m i z a rzu t w yzyskiw ania moich 
stosunków  fam ilijn y ch  z J E .  b r . S chenk iem , w y­
w ieran ia n ie legalnego  wpływ u na obsadzanin  po­
sad sędziow skich i narzneenin  skarbow i państw a 
niedogodnego k o n trak tu  najm u .

Z o trzym anego w łaśn ie stenograficznego pro- 
tokołn  239. posiedzenia Izb y  poselskiej przokoua- 
łem  się , że a r ty k u ł ten  nie je s t  an i rep ro d u k cją  
an i n aw et streszczen iem  mowy P a rn e rs to rfe ra , że 
ted y  au to r tego a r ty k u łu  w podstępny sposób r e ­
dakcję Kurjera Lwowskiego w błąd  w prow adził, 
nadse ła jąc  je j sfingowane i ń iepraw dziw e sp raw o ­
zdanie z obrad Izby posłów,

U bliży łbym  sobie, jako też  godności stann  
i osób, k tó rym  pow ierzone było 

je s t  k ierow nictw o sądów  naszych, gdybym  je -  
dnem  ty lko  słow em  u sp raw ied liw ić  się zechcia ł 
z niegodziw ych i niecnych iu synnacy j we w spo- 
m nionym  arty k n le  podniesionych. K tokolw iek ob- 
znajom iony je s t  ze sp raw am i sądow nictw a nasze­
go, sam  je  należycie oceni.

U bolew ać je d n a k  należy , że red a k c ja  Kur­
jera Lwowskiego d a ła  się powodować in trygom  
osoby, k tó ra  do k ry ty k i m ojego postępow ania i 
w ydaw ania sądn  o ludz iach  uczciwych najm n ie j 
j e s t  pow ołaną.

Łącząc w yrazy praw dziw ego pow ażania p i­
szę się szan. red ak cji powolnym s łu g ą

Dr. Karol Stromenger.

uscowa i zamiej
Lwów dnia 30. maja.

* P .  M ie c z y s ła w a  D a r o w s k ie g o ,  przesiedla- 
ącego się do Krakowa, żegiane wcioraj bardzo uro­

czyście na wspólnej wieczerzy w wielkiej sali kasyna 
mieczczańskiego. Około sto oBób, przyjaciół i czci­
cieli sędziwego weterana, a między tem dwadzieścia 
kilka pań, wzięło udział w tej uroczystości.

Wprowadzonego do sali weterana przywitała 
Harmonia* marszem DijV>rowek;e g - ,» 
i małych dziewezątek, śpiewając tę pieśń narodową 

wręczyły mu piękny bukiet z wstęgami o barw ach 
narodowych, na których jaśn ia ł napis „drogiemu dzia­
dzi, polskie eóry i wnuezęta*. Do łez wzruszony p. 
Darowski uścisnąwszy dziewczątka podziękował serde­
cznie zgromadzonym paniom za tę m iłą owację po­
dnosząc zarazem jak  ważny i pożyteczny ozyanik w 
yoiu naszem, stanowią nasze Polki.

Przy uczcie rozpoosął toasty pożegnalne ks. Sie- 
mieński, zaznaozywizy zasługi weterana i pedniósłszy, 
ak wiele zdziałał en debrego w czasie długiego po ­

bytu swojego we Lwowie, wyraził ogólny żal towa­
rzyszący odjazdowi zacnego starca i życzył mu w imie­
niu lioznych jego przyjaciół i wielbicieli doczekania 
■ię plonu z tych ziarn jakie zasiał w eiągu swego 
długiego i poczciwego żywota

Następnie przemawiali po kolei reprezentan­
ci trzech ruchów narodowych, w któryeh pan 
Darowski b ra ł udział z równym zapałem, z ró- 
wnem poczuciem obowiązku, że dla ojczyzny całem 
sercem i całą dnszą pracować należy, i z równą w ia­
rą, że gdyby wszyeey tal pracowali, szczęśliwsza 
przyszłość Ojczyzny byłaby zapewniona. Imieniem to­
warzyszy z r. 1831 przemówił eędziwy kolega p. D.

owyoh czasów, p. K o c i a t k i e w i c z  imieniem 
pracowników z r. 1848, p. Apolinary S t o k o w s k i ,  
a jako przedstawiciel bojowników w r. 1863 dr. Ber­
nard G o l d m a n  n. Ten ostatni w yraził wdzięczność 
zo to weteranowi, że nauczył młode pokolenie jak 
jak  należy prasować dla Ojczyzny, i prośbę ażeby, 
będąc zdała od nas nie zapominał o kochających 
go mieszkańcaoh Lwowa i równą dla nich zachewał 
miłość.

W  im ienia dziennikarstwa i zebranych na uozcie 
literatów  przemówił p. Juliusz S t a r k e l ,  żegnając 
jak najserdeczniej weterana, do którego pisarze równe 
mają praw a jak  i bojownicy, bo walezył on nietylko 
bronią ale i piórem. Będąc w ciągłych stosunkach z 
narodowem dziennikarstwem, służył mu przezacny we­
teran najchętniej każdego czasn całą swą osobą, a 
niezłomnym swym charakterem reprezentuje hasło, 
które mimo wyrastających tu i owdzie chwastów po­
zostanie zawsze zasadniczem hasłem  polskiego dzien­
n ik a rz a : „Nie masz kompromisów z wrogiem*. W 
imieniu ogółn młodzieży polskiej, gorącemi słowy 
przemówił akademik p. D a n i e l a k ,  żegnająe D a­
rowskiego, a mowę swoję zakończył życzeniem by p. 
Darowski jadąe do Krakowa, który nam nazywa Je ­
rozolimą polską, s ta ł się zarazem owym biblijnym Sy- 
meonem i jak  ten oglądał oblicze Zbawioiela tak on 
doczekał się odrodzenia Ojozyzny. P. Z i m m e r m a n  
w ciętym toaście zaznaczył stałość idei i prawdziwie 
młodzieńczy zapał czcigodnego starca, z jakim  tenże 
wśród młodszego pokolenia pracuje i skońozył toastem 
na sześć „wiecznego młodzieńca*.

Imieniem czytelni akademickiej żegnał p. D a­
rowskiego akademik p. Laskownioki, wyrażając cseśó 
i miłość, jaką dla niego przejętą jest młodzież aka­
demicka, a w szczególności wdzięczność za te zasady, 
jakie wszczepił w serca młodcieży, którą się otaezał, 
zasady, równośei i braterstw a klas wszystkich, wo­
bec jednego eelu i zapewniając, że nauki te na 
grunt jałew y nie padły i plony obńte z pewnością 
wydaazą.

Toasty powyższe przyjmowano burzą oklasków, 
a uznawano niemi nietylko zasłngi w eterana w uczci­
wej pracy nad młodem. pokoleiiem, lecz również za­
pał patrjotyezny i szozere zasady narodowe, któremi 
młodzież jest przejęta.

W dalszym eiągu p rzem aw iali: p. S z e r e m e ­
t a ,  senior stowarzyszenia „Skała*, żegnając weterana 
jako dobrodzieja towarzystw rękedzielniezych, i p. 
R e  o z  u o h  imieniem „Gwiazdy", a p. O s t a s z e w -  
s k i - B a r a ń s k i ,  redaktor Dsiennika Polskiego, 
w im ienia własnem i obecnego na nozcie, chociaż 
oierpiącego jeszoze P latona K o s t e c k i e g o  wniósł 

I w  pedniosłyoh bardzo słowaoh toast na ozeóó Polek.

Uczta zakończyła się pięknem przemówieniem akade­
m ika p. A d a m a ,  którem również uczczono cnoty 

' niewiasty polskiej i toastem p. Z a m o r s k i e g o  
| „Kochajmy się !“

Zgromadzeni rozeszli się około godziny 11. uno­
sząc żal, że tracą ze Lwowa jednego z najzacniej 
szych, a oraz przeświadczenie, że ludzie czystego a 
silnego charakteru znajdą zawsze we wszystkich war- 

- stwach naszego społeczeństwa zasłużoną cześć.
* H e n r y k  S ie n k ie w ic z  wyjechał z W arszawy 

do Kaltenleutgebea.
* P r e z y d e n t  s e n a tu  W i e r z b i c k i  we Wiedniu^ 

został tknięty apopleksją. Stan jego jest groźny.
* S i e m i r a d z k i  przeznaczył cały dochód najbliż­

szych dwóch dni, tj. 31 bm. i 1 czerwca z wystawy 
swoich obrazów (w dawnym hotelu Angielskim) na 
korzyść ubogieh m. Lwowa. Jeżeli więc komu, oprócz 
prawdziwej rozkoszy artystycznej, jaką nastręcza oglą­
danie świetnych utworów znakomitego malarza pol­
skiego, trzeba było jeszcze innego bodźca do zw i­
dzenia wystawy, nieehejże z następnych dwóch dni 
korzysta.

* M a te jk o  bawi od ubiegłej soboty w W iedniu, 
gdzie zamieszkał w hotelu „Erzherzog C arl“ . Ostat­
ni* arcydzieł* mistrza „Kościuszko pod Racław icam i“ 
nie będzie mogło już nadejść przed zamknięciem ju­
bileuszowej wystawy sztuki i dlatege zostani* wy- 
stawionem osobno.

* Z d w o r u .  Cesarzowa i arcyksiężna W alerja 
ndaje się- dnia 2 czerwca na letni pobyt do Ischlu.

Eztra  Post donosi, że zaręczyny arcyks. W a- 
lerji z arcyk*. Franciszkiem Salwatorem są już rze­
czą postanowioną ślub jednakowoż odbędzie się do­
piero później, gdy areyksiążę skończy swój knrs w 
szkole wojennej. Ukończy on w sierpniu 22 lat ży­
cia, jest więc o 2 lata starszy od arcyksiężniczki 
W alerji.

Arcyks Rudolf uda się dnia 9 czerwca z m ał­
żonką do Zagrzebia, a ztamtąd do Bośnii i Herce­
gowiny.

* M ia n o w a n ia .  Minister handln zamianował ofi­
cjała pocztowego Józefa M tllera  adjunktem departa­
mentu technicznego dyrekcji poczt i telegrafów.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowe­
go nauczyciela Ludw ika Habrawę rzeczywistym nau ­
czycielem szkoły etatowej w Płazie, a tymczasową n a­
uczycielkę szkoły wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu, 
A leksandrę Byliniankę, rzeczywistą nauczycielką tejże 
szkoły.

* Z u n i w e r s y t e t u .  Stopień doktorów praw a 
otrzymali l a  uniwersytecie Jagiellońskim  hr. Roman 
Szeptycki i hr. Mikołaj Rey.

* W  c z w a r tk o w e j  u r o c z y s to ś c i  Bożego Ciała 
pułki garnizonu lwowskiego nr. 9, 15, 80 i 95 wy­
stąpią w sile czterech batalionów, każdy batalion ze sztan­
darem, a pierwsze trzy z kapelą Oprócz tego wystąpi pół 
batalionu p. nr. 30 z kapelą p. 9 de towarzyszenia 
procesji i dawania salw, oraz korpus tow w etera­
nów ze sztandarem i kapelą. Wszystkie wepomnione 
oddziały wojskowe ustaw ią się na placu Katedralnym, 
na ulicy Teatralnej, w około Rynku i na ulicy Hali- 
okiej. Komendę naozelną nad temi oddziałami ma je- 
nerał-major Włodzimierz br. Spinette. Defilada w jsk 
odbędzie się przed gmachem namiestnictwa.

* Z m a r l i .  W Gródku zm arł 28. b. m. znany 
i powszechnie szanowany dr. mad. Józef Tyli, który 
18. bm. powróciwszy od chorego na tyfus, dotktnięty 
został epidemiczuą tą chorobą, grasującą w Gródku
i nkft1ift;

Roderyk Auschutz, pensjonowany radca sekcyj­
ny. jedyny syn znakomitego trag ika Henryka Anschu- 
tza, zm arł d. 26. b. m w Módling pod Wiedniem, 
w 70. r. żyeia. Niepomyślne próby w zawodzie sce­
nicznym, skłoniły go do oddania się studjom praw a, 
czege nie potrzebował żałować. Zmarły próbował sił 
swoich także na poln literatury dramatycznej, jedna­
kowoż bez powodzenia.

* F e s t y n  s to w a r z y s z e n ia  „Pracy kobiet* połą­
czony z loterją fantową, odbędzie się 10 czerwca w 
ogrodzie miejskim.

* W y c ie c z k a  d o  Ż ó łk w i .  D w unastka śpiewa­
cka „Echo" urządza w niedzielę 10 czerwca wycie­
czkę koleją do Żółkwi. Do nrozmaicenia program u i 
uprzyjemnienia zabawy przyczyni się muzyka tut. 95 
pułku, śpiewy dw unastki, tańce w pobliskim lasku 
„H araju", gry towarzyskie, ognie sztuczne itp. Bez­
pośrednio po przyjeździe odbędzie w kościele parafial­
nym msza św ., w czasie której śpiewać będzie dwu­
nastka, poczem nas.ąpi zwiedzenie zabytków i pam ią­
tek o godz. 2 zebranie w zamku i pochód z muzyką 
na miejsce zabawy.

Wyjazd ze Lwowa nastąpi o 9 rano powrót do 
Lwowa o 9 wieczorem. W razie niepogody zapo­
wiedziana wycieczka odbędzie się w następną nie­
dzielę.

Biletów (jazdy .am i napo wrót wraz z wstępem 
na zabawę po 1 zł. 20 ct. od osoby) nabyć można 
w księgarnis,ch pp. Gubryn )w'cz i Schmidt, Seyferth 
i Czajkowski, w cukierni p. Grossa, oraz w lokalu 
dwunastki „Echo* ul. Czarneckiego 1. 22 obok ko­
ścioła 0 0 . Karmelitów, od 8 — 9 wieczorem.

* M n z y k a  „ H a r m o n i i "  graó będzie we środę 
d. 30. maja b. r. przed gmachem sejmowym. Począ­
tek o godz. 6. po połudnm.

* D o r o c z n e  w a ln e  z g r o m a d z e n ie  towarzy­
stwa szpitala dla nbogich dzieci pod wezwaniem św. 
Zofii odbędzie się w dnin 2 czerwca br. o godz. 5 po 
peł., a w razie gdyby dla braku kompletu w tymże 
dniu zgromadzenie do skutku przyjść nie mogło w 
dniu 3 czerwca br. o godr. 11 w południe w lokal- 
nościach gal. Kasy oszczędności.

* W a ln e  z g r o m a d z e n ie  to w .  M i ł o s ie r d z ia
pod godłem „Opatrzności" odbyłe się wczoraj o go­
dzinie 4. po południu w wielkiej sali ratuszowe, pod 
przewodnictwem prezydenta p. Mochnackiego. Z przed­
łożonego sprawozdania za rok ubiegły, wyjmujemy na­
stępujące szczegóły:

Celem towarzystwa Miłosierdzia jest umniejsze­
nie że».'actwa, a głównym środkiem do osiągnięoia 
tego cela jest „Dom praoy" dla ubegich, założony 
pod 1. 1 przy ulicy św. Zofii.

Usiłowania odniosły o tyle skutek, że ubodzy 
pozoslająoy stale pod opieką „Domu pracy", odwykli 
od żebrania, a uiektórzy wyszli już nawet z zakładu 
i prowadzą życie pracowite i moralne.

Zestawienie raohnnkowe wykazuje w dochodach 
10.734 zł. 67 ct., zaś w rozchodach 10.342 zł. 61 
ct. N a fundusz żelazny złożono 710 zł. W  rubryce 
dochodów figurują : dar cesarski 300 zł., subwencja 
gminy miasta w kwooie 900 zł., subwencja ’ asy 
ozzozędności 300 zł., dar księcia Radziw iłła 500 zł. 
W kładki członków i dobrodziejów towarzystwa wyio- 
szą 4032 zł.

W  „Domu pracy" zajętyeh byłe przeciętnie 75 
do 84 ubogich, którzy zarobili sw ą pracą w oiągn 
rekn 1300 zł.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości, wy­
działowi udzielono abzolutorjum, zaś zarządcy „Demu 
praoy", p. Nowakowi, wyrażono podziękowanie za 
gorliwą pracę.

Przedsięwzięte wybory wydały następujący re ­
zultat :

Protektoram i towarzystwa zostali w y b ra n i: ke. 
Leonowa Sapieżyna, p. namiestnik* r- Zaleska i p re ­
zydent m iasta p. Edmund Moohnacki.



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 31. Maja 1888.

Do wydziału weszli p p . : dr. Balko W ładysław, 
Bratkowska Michalina. Getritz Aleksander, ks. Go- 
fazdowski Zygmunt, Ihnatowicz Jan , Kochanowska 
Róża, Lawicki Jakób, dr. Malinowski Józef, M arkie­
wicz Stanisław , Nowak Jan , kr. Skarbek Henryk, dr. 
Stella-Sawicki Jan , lir. Borkowski Jerzy, Wieczyńska 
Katarzyna, W ernerowa Leontyna.

Jako zastępcy pp : Baczewski J. A , Tillowa 
Adolfina, Bałutowska Antonina, Drexler Ignacy, dr 
Kkielski Józef, hr. Golejewska Urszula, ks. kanonik 
Jan  Hausm an, Janowiczowa, dr. JaBiński W ładysław, 
J?drzejewicz«wa Salomea. Lazarus Maurycy, Stokow­
ski Apolinary, W iniarz Karol, dr. Popiel Juliusz.

W y d z ia ł  f i lo z o f ic z n y  uniwersytetu Jagieł 
lońskiego zaproponował wczoraj jednomyślnie na ka­
tedrę po gp Czyrniańskim prof. Marcelego Nenckiego 
z Berna, na katedrę vaś fizyki po śp prof. W róblew­
skim p. Augusta Witkowskiego, profesora szkoły po­
litechnicznej ze Lwowa.

* K ó łk o  s ło w ia ń s k ie .  Dziś w środę odbędzie 
S1§ o godz. 7. wieczór w XV. sali uniwersytetu 15 
zwyczajne posiedzenie Kółka słowiańskiego, na któ- 
rem akad. Mściwojewski odczyta dalszy ciąg swoich

- u W rażeń i  podróży po U krainie*.
* D o b r a  Ł u c z a n o w ic #  z przyległościami, le­

żące nieopodal Krakowa, nabyli od księeia Teano 
Sirm onetta pp. W ładysław i S tanisław  M.ycielscy, 
synowie śp. Feliksa Mycielskiego. Dobra te były 
przez kilka wieków własnością Wislowiejskich ; przed 
40 laty nabył je hr. Leon Rzewuski i przekazał te ­
stamentem swemu siostrzeńcowi księciu Teano. — 
W Łuozanowicaeh znajdują się groby kalwińskie Wie- 
lowiejskich i Dębiskich.

* Z p o w o d u  s p r a w d z e n ia  z a r a z y  p y s k o w e j  
na wołach rzeźnych, umieszczonych pod Bzepą na ta r­
gowicy bydlęcej we Lwowi , postanowił m agistrat 
zamknąć targowicę bydlęcą i zakazać odbywanie ta r­
gów piątkowych bydła pożytkowego, tudzież przenieść 
targi środowe bydła rzeźnego na plac obok targowicy 
końskiej od strony rzeki Pełtw i, a to aż do dalszego 
odmiennego zarządzenia.

* D la  z w ią z k u  s t r a ż y  o c h o t n ic z y c h  uchw a­
liło zgromadzenie członków krakowskiego tow arzy­
stwa ubezpieczeń na wniosek p. W łodzim ierza Gnie­
wosza snbwancję w kwocie 500 zł.

* N o w y  r o z k ł a d  j a z d y  na kolei Karola L u­
dwika wchodzi już pojutrze w życie i wpłynie nie­
mało na nasze przyzwyczajenia, nowy bowiem ten 
plan jazdy różni się radykalnie od dawnego. Zmiany 
te jednak z wielu względów powita Lwów i Kraków 
z Przyjemnością, bo m iasta te w szczególności zyskują 
Ba tej zmianie. Dotychczasowy pociąg pospieszny, 
który odchodził ze Lwcwa do Krakowa o 10 godzi­
nie, był dogodnym tylko dla tych, którzy ze Lwowa 
wprost do Krakowa jechali, a jnż dla tych, co zmie­
rzali do którejkolwiek stacji między Lwowem a K ra­
kowem był wielce niewygodnem. N iem ałą też niedo­
godnością była godzina, o której się przyjeżdżało 
do Lwowa pociągiem pospiesznym —  szczególnie 
w zimie, przyjeżdżało się bowiem o godz. 6. rano. 
W ogóle z nowego rozkładu obydwa centra nasze, 
Lwów i Kraków mogą być zadowoloue, jakkolwiek 
na razie znaczne zmiany co do ruchu pocztowego od­
czuć się dadzą niemile — w szczególności godzina, 
o której poczta poranna z zachodu do Lwowa przyj­
dzie, jest jnż trochę za późną. Ale tę niedogodność a 
raozej przykrą nowość równoważą wygody, jaką bę­
dziemy mieli w ogóle z nowego rozkładu. Z niektó­
rych jednak okolic dochodzą uas żale na nowy roz-

 ̂ kład, i wierzymy, że zmiana ta  wszystkim okolicom 
dogodną byó nie może , trudno jednak dla każdej sta- 
oji obmyśleć najdogodniejszą godzinę. Najbardziej na­
rzekają ei, których kolej czerniowiecka łączy ze Lwo­
wem, ale naszem zdaniem wina jest po stronie za- 
iządu kolei czerniowieckiej, bo przecież kolej czernio- 
wieoka z łatwością mogłaby się zastosować do nowego 
rozkładu kolei Karola Ludwika —  co też nastąpić 
powinno.

* D w u k r o tn i e  n a  ś m i e r ć  s k a z a n y .  W zna­
nej sprawie otrucia Iw ana W etza z Bukowie przez 
Chaima W urma która zakońozyła się przed tutejszym 
sądem przysięgłych w taki sposób, że W urm a skaza­
no na śmieró przez powieszenie, zapadł obecnie d ru­
gi już wyrok wyższej instancji mianowicie trybunału 
kasacyjnego, do którego W nrm wniósł zażalenie n ie­
ważności.

Odnośnej rozprawie przewedniczył radca dworu 
Scholz, zażalenia bronił dr. Leon Geller. Trybunał 
przychylając się do wywodów jeneralnego prokuratora, 
potwierdził wyrok lwowskiego sądu przysięgłych sk a­
zujący W urma na śmierć przez powieszenie.

* W a k u j ą :  posada żurnalisty tabularnego przy 
sądzie krajowym we Lwowie z terminem podań do 8 
czerw ca; posada asystenta urzędu celnego przy je­
dnym z urzędów celnych w Galicji z terminem podań 
do 15 ozerw ca; trzy posady dozorców więziennych 
Przy zakładzie karnym w Wiśniczu z terminem podań 
J°  31 maja .

* N a d  g r o b e m  p e r e k iń c z y k a .  Pogrzeb zmar­
łego niedawno Jakóba Gełowackiego odbył się w W il­
nie bardzo uroczyście. N a pogrzebie był obecnym je­
nerał - gubernator, naozelnicy wszystkich dykasteryj 
f  wy.iątkiem sądu), jak  powiadamia Wil. Wiest.

rcybiskup gam odprawiał uabożsństwa żałobne, pro­
wadził kondukt pogrzebowy, przy udziale duch o w ieś-
* Praw osławnego. Nćd mogiłą przemawiał były 
redak tor lwowskiego Słowa, p. Płoszczańsk i, który 
w l Bnei Czerwonej“ dziękował Rosjanom

i o skim za współczucie, jakiego od nich doznał 
e oszczyk. Między innemi p. Płoszczański powie- 

Z I w tem mieście mieszkając nieboszczyk nie 
przes aw ał ani na chwilę podtrzymywać Rusi galicyj-
* ł ^  walna 3 Prze<,iwB»mi żyw iołam i: zdaieka 
posyłał jej na pomoe trafne strzały, k tó re  raziły prze­
ciwników bardzo zręoznle i do tk liw ie . Je g o  oreżem 
była nied&jąoa się zwalozyć praw da h isto ryczna”

Płoszczański, dodaje W il. W iest., otrzymał 
obeome w W ilnie stałą posadę, w końcu W il 
Wiest. pisze : „Praw da, że w krótkim czasie kraj
nasz stracił dwóch ważnych działaczy historycznych- 
Szołkowicza i Gołowackiego ; ale możemy się pocie­
szać myślą, że ich ręką zasiaue ziarna nie zginą 
w grunoie wdzięcznym i że plejada takich samych 
działaczy, p0(j głównym kierunkiem światłego k u ra ­
tora okręgu naukowege, p. Sergijewskiego, nie zbla­
dła jeszcze w W ilnie : któż nie zna tutaj nazwisk : 
Sprogita , Kotowicza , D o b r i a ń s k i e g o ,  P ł o -  
s z c z a ń s k i e g o ,  Suitka i in., jak również po za 
obrębem W ilna mieszkających: Kojałowioza, Wasi- 
nyoh ?“g° ’ Smirnowa- Mierzyńskiego, W altera i in-

S p a d k i .  Wczoraj w necy nieznani sprawcy 
okno, w łam ali się do mieszkania Augu- 

a . ^ “ ^ 'jbenreilera, dozorcy kostnicy przy głównym 
Pi alu i unieśli suknie zegarek i gotówkę, wyrzą 

zając szkodę w kwocie 100 zł.
Pani Herminie O. skradziono wczoraj z kieszeni 

Pugilares z kilkunastu guldenami, a to w czasie jazdy 
r &mwajem ul Grodeeką.

W  nocy na 28 bm. skradziono z zamkniętej 
®krzynki w zakrystji keśoioła w Podwołoczyskach, 
Powiatu skałaokiego, kwotę około 55 zł. Sprawców 
zbrodni wyśledzono i ujęto w osobie Michała M ar­
e c k ie g o . zwiąoego się także Józefem Pierzem oraz 
Walerego Sołtysa, lecz skradzionych pieniędzy detąd 
“ i* odzyskano.

Dziewczynkę 4-letnią, śpiącą w jednym z klom­
bów na Szkarpaeh, znalazł dozorca misjski wczoraj­
szej necy. Dziewczynka była porządnie ubraną ; po 
długich poszukiwaniach znaleziono i jej matkę, zamie­
szkałą przy ul, Teatyńskiej. Dziecię porzuciła na plan­
tacjach rnaiuka.

Paw eł Derkacz, rolnik z Porszny, najechał 
wczoraj na placu Gołm howskich 14-letniego ucznia 
sklepowego Gersona HulleB, a Stefan Szwiee, z Bień- 
kowej Wiszni, 2-letniego Majera Simona na ulicy 
Słonecznej. Obydwaj najechani odnieśli znaczne obra­
żenia ciała. Winowajców pociągnięto do odpowiedzial­
ności, równie jak rodziców Simona, z powodu zanied­
bania nad niem dozoru.

Woźnica Paw eł Kogut w skutek szybkiej nieo­
strożnej jazdy, przejechał wczoraj w południe 5-le- 
tniego synka adwokata tutejszego dr. Sz. Dziecko 
dostawszy się pod konie, odniosło ciężkie uszkodzenie 
w głowę. Winę w tym wypadku ponosi w pierw ­
szym rzędzie służąca Em ilia Szymanek, która dzie­
cko prowadziła. Szymanek po wypadku zbiegła ze 
służby.

* Pożar. Dziś około godziny 2 po południu wy­
buchł peżar we WBi Kulparkowie. Zaalarmowany, ru ­
szył zaraz w drogę tren straży pożarnej miejskiej, a 
za nim, jak zwykle w takich razach bywa, podążyły 
tłum y ciekawych.

W ehwili zamknięcia num eru stoi 7 budynków 
włośeiańskich w ogniu. Nad zlokalizowaniem poża­
ru  pracują dwie sikawki miejskie i jedna kulpar- 
kowska.

Zakładewi obłąkanych żadne niebezpieczeństwo 
nie zagraża.

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donoBi:

Z wyjątkiem czasu południowego i popołndnio- 
wege, w którym stan nieba był zmienny, w iatr S 
silniejszy a około 2. po południu grubsze krople de­
szczu padły, była ubiegła doba zresztą pogodna przy 
niebie przeważnie czystem i wietrze o zmiennym kie­
runku z S strony.

Średnia tem peratura doby była 2©° C., najwyż­
sza 28 8° C., najniższa 18.7° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 762 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Irlandji i wynosiła 750 —  755 mm., zwyżka 
w K rym ie i wynosiła 765 —  760 mm., zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w Styrji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 80. maja :

W iatr o zmiennym kierunku z południowej (S) 
strony, średnia tem peratura doby około 21° C., niebo 
przeważnie czyste, powietrze miernie wilgotne leoz 
skłonne do burzy, opad chwilowy ce najwięcej wcale 
nieznaczny, zresztą pogodnie.

* J u t r o ,  d. 31. m a ja : św. P  e r o n e 1 i —  św. 
P  a t r  y k i s.

— P o z n a ń  28. maja. Reprezentacja miejska, po­
stanowiła udekorować miasto z okazji przybycia oesa- 
rsewicza W ilhelma dnia 18. czerwea na uroozystośó 
edsłonięcia pomnika, postawionego kosztem funduszów 
prowinojonalnych na pamiątkę poległych w r. 1870 
— 1871 żołnierzy. O b y w a t e l s t w o  p o l s k i e ,  
m i e j s k i e  i w i e j s k i e  weźmie udział w przy­
jęciu tak samo jak za bytności cesarzowej. Miasto 
wysyła także zaproszenie do pary cesarskiej.

—  E m ig r a c ja .  Z okolic Przasnysza donoszą Kur. 
W arss , iż wśród Kurpiów objawił się silny ruch emi­
gracyjny. Po stu ludzi dziennie przsdziera się przez 
granicę pruską, wprawdzie dotąd przeważnie żydów, 
nie brak  jednak między nimi i miejsoowego żywiołu. 
Kurpie za byle co zastawiają gospodarstwa swoje lub 
je sprzedają, gromadząc tym sposobom fundusze na 
drogę. Przyczyną emigracji, zdaje się, jest bieda, wy­
n ik ła skutkiem zamknięcia granicy pruskiej.

—  T a j e m n ic a  m i ł o ś c i  Bprawiła —  żt cały 
personal rosyjskiego dziennika dostał przymusowy 
urlop na 6 miesięcy. Donosi o tem telegram  pół- 
urzędowej „ajencji półnoenej" co następuje : „Z roz- 
perządzenia m inistra spraw  wewnętrznych dziennik 
Nabludatiel otrzymał trzecie ostrzeżenie i zawieszony 
został na 6 miesięcy za to, że, pomimo dwóoh ostrze­
żeń, nie porzucił zgubnego kierunku, zamanifestowa­
nego szozsgólnisj w poezji Fofanowa „Tajemnica m i­
łości", odznaczającej się oburzającem szyderstwem." 
Co to za „tajemnica* —  tege telegram nie w y­
jaśnia.

— O tw a r c ie  w y s ta w y  B r u k s e ls k ie j  przez kró­
la Leopolda nastąpi d. 6. czerwca.

—  O m o r d e r s tw ie ,  popełnionem w Wołowioach 
d. 28 b. m. na gajowym Józefie Hsjto, donoszą, 4e 
wszyscy sprawcy są już uwięzieni, m'anowicie Józef 
P rochow nik , dzierżawca W ołow ic, i dwóch jego 
synów.

—  Ze s p o r tu .  Budapeszteńska Sporłs - Zeitung 
oddaje na podstawie sprowozdania angielskiego dzien­
nika specjalistów wyścigowych The Jockey, wielkie 
pochwały stadninie mieszkającego stale pod Londynem 
hr. Mokronowskiege, jeden z koni, którego w ygrał 
świeżo największą nagrodę na wyścigach w Asoott. 
Zdaniem rzeczonego pisma, uważają albioóczyoy pol­
skiego sportsmena za „wyrocznię" w kwestji końskiej. 
Ihe Jockey zaś, dziennik specjalistów wyścigowyoh, 
wyraża się o nim w następujący sposób : „Ihe po-
lish gentleman is the first valucr in matter o f 
horses“.

— Feralnym  dniem dla Berlina był 28. bm. 
Jak  deposza nam już doniosła, zawaliłe się dnia tego 
rusztowani* w królewskim teatrze, restaurowanym 
w łaśnie i zasypało pracującyok tam robotników. J e ­
den z nich został zabity, trzynastu zaś wydobyte cię­
żko pokaleczonych.

Wieczorem znowu omal nie przyszło do wiel­
kiego nieszczęśeia w Operze. Żapach spalenizny, 
który się rozszedł nagle po teatrze, wywołał ogromną 
panikę. N a szczęście zdołał aktor Krolop i pewien 
osłonek straży peżarnej w ozas jeszezo uspokoić pu­
bliczność, tak iż pe nieznaczuej przerwie przedsta­
wienie mogło być dokończenem.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  Wczoraj śpiew ał p. F lorjański na 

naszej scenie p t raz ozwarty i niestety... ostatni • żal 
nam było żegnać go tem bardziej —  ile że artysta 
wybrał na ostatni występ gościnny J .n tk a , którego 
śpiewa tak znakomicie. Wczoraj śpiewał go jeszcze 
1 piej, aniżeli kiedykolwiek; usposobiony był pr/y  tem 
wybornie. Wszystko złożyło się. na to, że dłngo tę­
sknić za nim będziemy, tak długo —  aż znowu nie 
zawita do nas. A jakkolwiek zapłacić mu nie może­
my tak —  jak  inne miasta europejskie, toć przosież 
odczuł i ocenił p. Florjański te objawy serdecznego 
przyjęcia i niekłamanego zapału, jakim obdarzano 
go tu ciągle. W prawdzie serdeozności i zapału w pro­
zaicznych tyoh czasach nie mierzą na wagę złota — 
zastosować się to jednak uie da do naszego śpiewaka, 
który podczas całego swego pobytu we L-yowie i pod­
czas każdego wyBtępu niedwuznacznie dał do pozna­
nia, jak  drogiemi mu są te serdeczne objawy ze Btro- 
ny tych swoich rodaków —  przed którymi po raz

pierwszy w życiu się produkował. Żegnając go szsze- 
rze, zasyłamy mu wraz z całą publicznością okrzyk 
„do widzenia !... w sezonie zimowym*.

A  propos sezonu zimowego zakomunikować 
dziś znowu możemy naszym czytelnikom miłą nowinę. 
Podług wszelkiego prawdopodobieństwa mieć będzie­
my w sezonie zimowym polską operę, a jest to w zna­
cznej części zasługą nauczycielki śpiew* pani Pascha- 
lisowej, która zaprezentuje nam w najbliższym sezonie 
„trójlistek" operowy własnego chowu. Na trójlistek 
ten nroczy złożą się trzy dobre śpiewaczki —  każda 
w innym rodzaju. O pannie Heller i pannie Pawlików 
pisaliśmy już i zna je dobrze publiczność z wy»tę{ ów 
w teatrze i na koncertach.

Dziś wspomnieć jeszcze winniśmy o pannie Mi­
chalinie F r e n k l ó w n e j ,  siostrzyczce znakomitego 
naszego artysty, która od dwóch lal kształci się pod 
okiem pani Paschalisowej i kilkakrotnie już z powo­
dzeniem występowała na estradzie koncertowej. Panna 
Frenklówna posiada ujmującą postać, piękny głos, 
którym umiejętnie włada, jest bardzo muzykalną, a 
pod ekiem swego braciszka także i pod względem 
deklamacji i gry dramatycznej doprowadzić powinna 
do perfekcji.

P anna Frenklćw na wyuczyła się jnż następują­
cych p a r ty j : Adalgizę (w „Normie*), Lueretię Ber- 
gię, Sibla (w „Fauście"), Azuoenę (w „Trubadurze*) 
i pazia (w „H ugenotach"). Dyrekcja teatru  zaanga­
żowała już cały trójlistek na sessn zimowy i dała 
tem dowód, że na serjo myśli o polskiej operze

(?)
Dziś w teatrze „Trefniś królewski' jutro 

nie ma przedstawienia, w piątek pierwszy występ 
pani Ludowej, która przybyła jnż do Lwowa.

P. Tatarkiewicz, który występnie z wielkiem 
powodzeniem na scenie krakowskiej (dziś po raz osta­
tni) otrzymał od artystów sceny krakow skiej pertret 
własny, wykonany przez Zamarajewa i zaopatrzony 
podpisami wszystkich artystów.

Dział ekonomiczny.
S p r a w o z d a n ie  z  t a r g u  z b o ż o w e g o  n a  

K le p a r z u .  K r a k ó w  d. 29. maja. Deszcze, j a ­
kie w zeszłym  tygodniu dość obficie przechodziły , 
wpłynęły bardzo korzystn ie na rozwój roślinności 
i usunęły  obawy co do zasiewów, jak ie z powodu 
dłuższej uosuchy poczęiy się budzie. _ _

W obec tego usposobionie na dzisiejszym  ta r ­
gu na K leparzu  było bardzo słabe i na teraz 
jeżeli nie zajdą n ieprzew idziane w ypadki któ- 
reb y  ua ożyw ienie hand lu  zbożowego wpłynąć m o­
gły, nie można naw et spodziew ać się polepszania 
k o n jn k tu ry , gdyż na ta rg ach  zagranicznych panuje 
stagnac ja , a  po trzeby  naszej konsnm eji są zbyt 
m ałe, aby w k ró tk im  czasie spotrzebować m ogły 
pozostałe  zapasy.

P łacono za nszen icę b ia łą  od 7.15 do 7.70 
zł., za żó łtą  od 7. -  do 7 .60  zł., za czerw oną od 
7.10 do 7.65 zł., za żyto  od 5 .— do 5 .50  zł., 
za jęczm ień  od 4 .75  do 5 .6 0  z ł., za owies od 
5 .—  do 5 .5 0  zł. (z akeyzą .) —  W szystko za 100 
kilogram ów .

W ie d e ń  29. maja. Przypędsone na wczorajszy 
ta rg  bydła rzeźnsgs 4837  sztuk opasowego i 761 
sztuk chudege, ogółem 5098 sztuk bydła. Pomiędzy 
temi z Galicji przypędzone 1228 sztuk opasowych, 105 
sztuk chudych, z Bukowiny 123 sztuk epasowyeh 
i 5 sztuk chudych. Ogółem pr»wp\*A*#n.e 282  .sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia. Z Galicji przypędzeni 
w  porównaniu ze zeszłym tygodniem o 192 sztuk 
więoej. Przebieg targu  był nadzwyczaj ociężały. Ceny 
towarn przedniego były takie same jak  zeszłego ty­
godnia. Ceny towaru mniej przedniego spadły prze- 
cięciowo o 1 zł. Ni# sprzedano 891 sztuk. P ła s s n s : 
galioyjsko-bukswińskie woły opasowe po 46 do 52 zł., 
za tew ar przedni 53 do 55 zł., węgierski# woły spa 
sowe 46 do 52 z ł , za tow ar przedni 53 ds 58 i ł ,  
a z innych krajów korennyoh woły spaaow# 48 da 
54 zł., a za towar przedni 55 do 60 zł., krewy 47 
do 54 zł., buhaje 48 de 53 zł. za oentnar metrycany. 
Bydło chude 22 zł. de 115 za sztukę.

G ie ł d a  z b o ż o w a . Wiedeń 2© maja. Pzzeniea 
7.56, na jeaień 7.86, kukurudza na czsrwieo 6.87, 
na sierpień 6.93.

Ostatnie notowania produktów. 
z dn ia  30. maja

L w ó w : pszenica 6 30 do 6.95, żyto i  20 do 4.90 
jęczmień 4.— do 6.— , owies 4.15 do 4.75, groch 5 50 do 
10.—, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 9 . -  do 9 70, lnianka
 d o  j koniczyna czerw. 18.— do 38.—, kon' / vDa
biała 20.— do 30 —, koniczyna izwedzka 30.— do 36 -  ,

T arnopo l pszenica 6.10 do 6.91, żyto 4.— do 
480, jęczmień 4. do 4 76, owies 4 30 do 4.70 g rieh  
5 50 do 10.—, wyka 4.30 do 4 75, rzepak 9 — do 9 50, 
lnianka —•— do — , koniczyna ezerw 17.— do 36 —, 
koniczyna biała 80.— d.>36.—, koniczyna szwedzka 30.— 
do 35 —.

Podw ołoczyska •. pszenica 6 20 do 7 — tyto 4.— 
do 4.65 ieezm. 3.65 do 4 65. owies 4,30 do 4 70 groch 
6 .--  do 9 70 wyka 4.— do 4 70, rzepak 9.— do 9.45, 
lnianka do — —, koniczyna czerwona 1 6 — do 8 5 —, 
koniezyua b iała 30 -  do 36.—, koniczyna szwedzke 28 - 
do 35 -

Czerniow ce : pszenica 6 30 do 7 —, iy to  430  do 
4 80, jęczmień 4.20 do 5.30, owies 3.60 do 3 90, groeh 
4 40 do 9.— , wyka 4.10 do 4 80, rzepak 9 — do 9.35 
lnianka — do -  , koniczyna czerwona 18.— do
34.—, koniczyna biała . - do — —, koniczyna szwedr. 
— do —.— tym otka 20-— do 30’— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 15.— do 55 — nomi­

nalnie, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita za 10 )00 litr . pre. IihW Lwów 2450 do

2 5 . -
Piękne gatunki pszenicy i iy ta  (suche) trzym ają 

się w cenie, a wyborowe wyżej notowania.

Hmw „Gazety i".
Wiedeń d. 30. maja. Min. D u n a ­

j e w s k i ,  zabrawszy głos na wezorajszem 
posiedzeniu, rozbierał szczegółowo przedłoże­
nie i oświadczył w końcu, iż, gdy aię okażą 
nadwyżki dochodów z podatku spirytusowego, 
rząd nie zaniecha wprowadzić ulg podatko­
wych. P. Minister wyraził się, i ł  nie żyje­
my w okresie złotym, lecz raczej należałoby 
go nazwać okresem żelaznym.

Musimy pracować i ponosić ciężkie ofia­
ry, ale za to, jak  Bóg dozwoli, pozosta­
wimy naszej potomności jako spuściznę silną 
i potężną Austrję. p. minister wyraził na­
dzieję, iż Izba uchwali przedłożenie, skoro 
się na nie zapatrywać będzie z tego sta­
nowiska.

Wybory do delegacji odbędą się w pią­
tek. Dzisiaj będzie prawdopodobnie zakoń­
czoną jeneralna dyskusja uad podatkiem spi­
rytusowym. Jako jeneraluy mówca za przed- 
łożeniom przemawiać będzie Rutowski, prze­
ciw Plener.

Wiedeń d. 30. maja. Na wezorajszem 
posiedze iu Izby panów uchwalono w dru- 
giem i trzeciem czytaniu cały budżet, i przy­
wrócono pozycję funduszu dyspozycyjnego, któ­
rą Izba posłów odrzuciła. Poczem uchwalono 
także ustawę finansową na r. 1888 i prze­
dłożenie co do układów z Lloydem.

Nad etatem ministerstwa sprawiedliwo­
ści toczyła się ożywiona dyskusja, w której 
Apfaltem wskazując na stosunki panujące 
w Krainie uskarżał się na wystąpienia pe­
wnych urzędników sądowych, nacechowane 
tendencją słowiańszezenia i wyraził w inte­
resie ogołu ludności życzenie, aby dla zacho­
wania jednolitości sporządzano wpisy do ksiąg 
gruntowych, jedynie w języku niemieckim.

Następnie br. Schenk wykazywał, że 
w Galicji utorowano drogę należytemu wy­
miarowi sprawiedliwości, i że sądownictwo ma 
tam do walczenia z jedną tylko przeszkodą, 
a mianowicie z przeciążeniem urzędników, 
zwłaszcza w Galicji wschodniej. O działalno­
ści funkcjonarjuszy prokuratorji wyrażał się 
br. Schenk niepochlebnie. Wreszcie wyraził 
swe ubolewanie z powodu, że w sądownictwie 
nie ma X. rangi urzędników.

Min. Prażak w odpowiedzi swej skonsta­
tował, że niedoszły go żadne zażalenia z po­
wodu postępowania urzędników sądowych w 
Krainie. Skargi na wykluczenie języka kraiń- 
skiego z urzędowego użytku są nieuzasadnio­
ne, gdyż jestto tylko narzecze, a językiem 
piśmiennym jest język słowieński, którego 
też władze sądowe używają do wydawania 
rozporządzeń. Co się zaś tyczy wpisów tabu­
larnych w tym języku, to są one słuszne i 
odpowiadają potrzebom ludności miejscowej. 
Sejm kraiński żadnego z tej przyczyny nie 
wniósł zażalenia.

Minister przyznaje następnie słuszność 
wywodom br. Schenka. W istocie urzędnicy 
sądowi galicyjscy są bardzo przeciążeni, do­
wodem tego najlepszym cyfry, które minister 
przytacza. Jednakże o d r. 1876 zaszło w tym 
kierunku wiele ulepszeń, powiększono liczbę 
trybunałów7, urzędników i woźnych, a etat 
pensyjny podniósł się o 315.000 złr. Rząd 
dołoży zresztą wszelkich starań, aby w gra­
nicach możliwości uczynić zadość słusznym 
żądaniom.

Dziś toczyły się obrady nad podatkiem 
od cukru. Przeprowadzono również wybory do 
delegacyj.

Wiedeń d. 30. maja. Przy końcu wczo­
rajszego posiedzenia Izby posłów wniósł M i 1- 
n e r  i towarzysze interpelację tej treści: „ Ja ­
kie zarządzenia myśli rząd poczynić, ażeby 
Austrję ochronić od zalewu zbożem rosyjskimi*

Rząd wniósł do Izby projekt do ustawy 
o udzieleniu ze skarbu państwa 25.000 zł. 
ua ulżenie nędzy w Tyrolu, i przedłożenie do 
ustawy o tymczasowym dodatku do poborów 
cłowych od gorących napojów spirytusowych.

Na dzisiejszem posiedzeniu wniósł refe­
rent budżetu M a t t u s c h ,  zgodnie z uchwa­
łą Izby Panów,^powtórne wstawienie do bu­
dżetu wykreślonej przez Izbę posłów kwoty 
50.000 zł. tytułem funduszu dyspozycyjnego.

F  u s s oświadcza, że on i jego stronni­
ctwo będą przeciw temu głosowali. P l e n e r  
oświadczył, że zawotowanie funduszu dyspo­
zycyjnego jest kwestją zaufania. Ponieważ 
zaś jego partja nie może mieć do dzisiejsze­
go rządu żadnego zaufania, bo jest on Niem­
com nieprzychylny, przeto będzie przeciw fun­
duszowi dyspozycyjnemu głosowała. Y a s c h a -  
t  y złożył w imieniu Młodoczechów takie sa­
me oświadczenie.

Przy imiennem głosowaniu przyjęto fun­
dusz dyspozycyjny 169 głosami przeciw 116.

Poczem z odpowiednią poprawką przyję­
to całą ustawę finansową. Również uchwalono 
przedłożenie rządowe o danie zasiłku 25.000 
zł. dla ulżenia nędzy w Tyrolu.

Wiedeń d. 30. maja. Ankieta dla do­
staw wojskowych została wczoraj po przyję­
ciu wszystkich wniosków podkomitetu odro- 
ezoną, dopóki nowo wybrany komitet, złożony 
z dr. Heilsberga, Brennera, Schellenberga, 
Dursta, Schwarzenberga i Baldermanna w 
myśl erzeczeń Towarzystw rolniczych nie wy­
pracują zasad, wedle których zarząd wojsko­
wy w pojedyńczych okręgach korpuśnjch 
miałby oznaczać ceny, po jakich kupowane 
być mają produkty rolnicze.

Wiedeń d. 30 maja. Militaer Verordn. 
Blałł zamieszcza rozporządzenie cesarskie, mo­
cą którego w. ks. Paweł Aleksandrowicz, rot 
mistrz pułku ułanów cesarza Aleksandra II, 
mianowany został pułkownikiem tegoż pułku.

P ra g a  d. 30 maja. Były poseł do Ra­
dy państwa Karol Wolfrum umarł tu dziś rano

Berlin d. 30 maja. Stau zdrowia ce­
sarza jest jednaki. Wczoraj przyjmował ce 
sarz ks. Bismarka z urzędowemi referatami 
Następnie wyjechał w otwartym powozie wraz 
z cesarzową i przyglądał się stojąc dwukro­
tnej defiladzie drugiej brygady piechoty.

Wedle doniesień Voss. Z tg  miał Virchow 
wyrażać się jak najlepiej o stanie zdrowia 
cesarza.

B erlin  d. 30. maja. Nordd. A llg . Ztg. 
zamieszcza komunikat, usprawiedliwiający 
ograniczenie rnchu osob między Niemcami a 
Francją interesem utrzymania pokoju, i tłu ­
maczy Francuzom, że i oni dobrze zrobią, 
jeśli ruch ten ze swej strony ograniczą, bo 
tem samem powstrzymają rozwój grożących 
pokojowi agitacyj.

Krąży tu pogłoska, że admirał Stosch, 
którego przed kilku dniami przyjmował ce­
sarz na audjeneji, ma zostać ministrem 
wojny.

Paryż d. 30. maja. Do Tempsa dono­
szą, że ambasada niemiecka każe czekać in­
teresantom po dwa, lub więcej tygodni na 
wydanie wizy.

Journal des Debats podaje wiadomość, 
że pomiędzy ministrem robót publicznych a 
koleją wschodnią toczą się rokowania o zmia­
nę kierunku kurjerskiego pociągu wschodnie­
go (Orient-Express), a to dlatego, aby uni­
knąć formalności paszportowych w Alzacji i 
Lotaryngi ,

Paryż d. 30 maja. Na wezorajszem 
porannem posiedzeniu Izby odczytał Goblet 
depesze, nadeszłe od ambasadora francuskie­
go w Wiedniu, o dyskusji w sejmie węgier­
skim i mowie Tiszy w sprawie obesłania wy­
stawy paryskiej, poczem dodał, że spodziewa 
się jeszcze dokładniejszych relacyj.

Zapewniają, że w sprawie tej będzie 
wystósowana interpelacja ze skrajnej lewicy.

Wiedeń dnia 30. m aja 2 godz. 10 min. po­
południu. Akcje kredytowe 2 7 9 .6 0  Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 279 90. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 279.60. Akcje Banku anglo-austrja- 
ekiego 104 .— . Akeje Unionbanku 1 9 7 .— . Akcje 
kolei Karola Ludw ika 198 .50 . Akcje kolei Półno­
cnej 249.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
74 50. Akcje kolei Alfoldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 225 .25 . Akcje kolei Lw.-Czern. 211.50 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 153 75 Losy 
komunalne wiedeńskie 1 3 4 .—. Akcje Tow. tureckiego 
98.25 Galie, oblig. indemniz. 102-30. Akcje kolei 
półn- ono-zachod. (lit. B. E lbethal) 161.50. Losy re ­
gulacji Cisy — . Akcje Banku dla krajów  koron­
nych 212.50. Akcje B ankrereinu 87.50. Rosyjski rubel 
papierowy 107.25. Losy prem. węg. — .— .

4, /to°/o Renta wspólna 78.45. 5 °/0 renta anstr. 
papier. 9 3 .— . 4 °/» renta anstr. złota — .— . 4 ° /B
renta węg. złota 97.10. 5 °/0 renta węg. papierowa 
85.25. Napoleondory — .— . M arki niem. 62.10.

B e r l i n  d. 30. maja godz. 3 m. —  popołudniu. 
Rosyjski rubel papierowy 172.10. Akcje austrjackie. 
kredytowe 140.75. Akcje kolei Karola Ludw. 86 .50. 
Austrjackie banknoty 161.— . Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 34.90. Rosyjska pożyczka wschodnia 
51.60. 5 pret. listy Królestwa Polskiego — .— .

t T 1

CS
2 1
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Wiadomości giełdowe.
Lwów, dn ia  30. maja. (Z Izby handlowej.)

1. Akcje za sztukę.
płacą żądają

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 197 50 201-— 
Kolej Lwow.-Czer.-JaBBka po 200 zł. w. a 210 50 213 50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 283 — 287'— 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —•— 216 —

II  L isty  zastawne za 100 złr.
Bankn hipotecznego galicyjzkiego 6*/0 . . —•— —• -

5*/. . . 97-90 99- -
gal 5’/,  wyl. 10»/. pr. 100-50 101-80 

Bankn krajowego 4‘/j'/«  los. w 51 1. 92 '— 93-—
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°/0 . . 100-60 10175

„ kredyt gal. ziem. 4% - - - — ■— 95-—
„ kred gal. ziem. 5°/0 los. w 37 1. 100 60 101-75
„ kred. g. ziem 4°/0 los. w 41‘/2 1. —•— 92 —
„ kredytowego gal. ziem.

los. -  52 1. . . . . . . 93-40 94-40
„ kred. gal. ziem . 4%  los. w 561. — 91 —

III . L isty  d łu ine  na 100 zł.
Gal. Z kred. włoćc w likw. (d. 6 pr.) 3%  — •— 54-—
Gal. Z. kred. włość. (d. 5% ) 2 '/,0/o . . . - • — 48 —
OgSln. ro ln . kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6%  los. w 15 l a t ................................ —•— —•—
IV. Obligi za 100 zł.

Indem nizacyjne galicyj. 5°/0 m. k. . . . 102-25 103-50
Kom bankn krajowego 5%  w. a. I. em. . 99 50 1 1- —
Pożyczka krajowa z r. 187i 6%  w. a. . . -  ■— 1°5 —
Pożyczka krajow a 1833 4*/,% . . . 89-75 91 —

V. Losy.
Losy m iasta Krakowa  ................................—   20-50
Losy m iasta S ta n i s ła w o w a .............................  •_  36-60

V I. Monety.
Dnkat h o le n d e r s k i ...........................................6.87 5  97
Dnkat cesarski . . . ; .................... 64)1 6 03
N a p o le o n d o r .....................................................10.— 10.10
Półim perjał r o s y j s k i ..........................................10.83 10.43
Bnbel rosyjski s r e b r n y ................................1.40 1.50
Bnbel rosyjski papierowy . . . . . .  1.57 , 177*
100 marek n i e m ie c k i c h ..............................  61,80 62.40
Srebro za 100 z ł r ............................................... —.— —
Kupony w srebrze ................................ — —.—
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Przyjechali do Lwowa
dnia 30. maja 1888 :

Hotel Żorła  J. Orel z W iednia. F . Jaruntow ski 
z Twierdzy. M. Zakrzewski z Gzołhan K. Korytko z Su- 
chodołów. J. h r. Duninowa 1 G łęboki. 0 . W iktorow a 
z Wojkówki,

Hotel Francuski. W. hr. Reyowa z Psar. L hr. Ci- 
galla z lep s i ns Bukowinie. K. hr. Dziednszycki z M ar- 
tynowa M. Jarnntow ska t  Twierdzy. J . S tarzyński z Ba­
ranowa. W. Starzyński z Dry,zozowa. S Sehwarz z Wie­
dnia. P. M uller z W iednia. C. Cowler z Odessy. B, Bei- 
chel z Birm ingham .

Hotel Langa. J. Keplili z Berna. J. Niecieleki z 
Bwilówki. L. Starkiewicz z Trośoianiec. T. G rfinhnt z 
W iednia. A. Penther z B ursztyna. F. Mayer z Czer- 
niowiec.

Hotel Angielski. S. Kntowski z Horodyszeta. K. 
Węglowski z Jawoza. J . Zajączkowski z Łopianki. W. 
Baczyński z Krakowa. M. Wawrzynkiewicz z Kunsszowa.

Rubryka „ N a d e s ła n e "  nie pochodzi od Bedakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

Nadesłane
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Specjalista chorób dziecięcych

Dr. A n to n i  W a c h t e l
b. asystent U niwersytetu Jag ie łl. i I . sekuudarjusz 

kliniki i szpitala dla dzieci w Krakowie —  mieszka 
przy uliey Wałowej 1. U , I. piętro. 

O rdynuje od godziny 3 do 5 popołudnia.
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Jakkolwiek podczas pożarn , który pow stał w Docy 
z 2 ń  na 26. m a ja , i szerzył się z szaloną i niepow strzy­
maną s z y b k o ś c ią s t r a c i łe m  oałe mienie, uważam sobie 
przecież za obowiązek złożyć serdeczne podziękowanie 
miejscowej straży ogniowej, garnizonowi i w ogóle wszyst­
k im , którzy z wielką życzliwością pospiesz] i mi z po­
mocą w nieszozęśoin — chociaż pomoc ta  w obee g w a ł­
townego szerzenia się pożaru nie odniosła p -iąd a reg o  
skutku, pomimo najlepszej chęci wyi„j wymienionych — 
co jednak zasług ich wcale nie umniejsza.

Pozwalam sobie przytem podać do publicznej wia­
domości , że ozynności w kaneelarji mojej adwokackiej, 
k tó rą  przeniosłem  na razie do domu naprzeciw handln 
Kosteckiego, odbywają się bez przerwy.

Dr. Izydor Diamant 
adwokat krajowy w  C z o rtk o w ie .
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4 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 81. Maja 1888.

n b i len szo w a
Od godziny 10. zrana do 10. wieczór. 

W a tę p  6 0  c t .
W d n ie  n ie d z ie ln e  i św ią te czn e  3 0  c t .  

K a r ty  d la  dz iec i 30 c t . WY  S T A W A
Rotunda Wiedeń P r a t e r

O d  1 4 . m a j a  d o  31. p a i d z l e r n .  1 8 8 8 .
W ieczo re m  e le k try c z n e  ońw letlen ie*

rz e m y s ło w a
Główna wygrana

Przemysłowej wystawy LOSY tylko po 50 ct.
25.000 z łr .

wartości.

N astępujący lis t dziękozynny nad-! 
szadł od jsgo Książęcej M oio i:

Szanowny F aaie  1 949 Fabryka w 1782 r. założona.

nutnkt ilejny MU I K  1
o. k. lekarza sekuudarjusza dr. Schipka! 
wyleczył mnie z m ejej bardzo zastarzałej 
głuchoty, której się nabawiłem przy oblę­
żeniu Sebaatopola. Dzisiaj dzięki temu 
środkawi, odzyskałem napow rH  jakby 
czarem mój słuch w zupełności, za co 
panu publiczne podziękowanie składam i 
każdemu k to  cierp i na głuchotę, reko­
menduję ten nieoceniony środek

najobowiązańszy Błng*
Jan Jcaiąte de Gimłov.

Ten EK8TRAKT OLEJMY SŁUCHU e. k. 
lekarza sekundarjusza d r. Schipeka jest 
do aabyeia z opisem użycia za 1 z łr. 50 
• t. z jeneraln . składu Franoisrka fiiaco- 
sztlli Wiedeń Fiinfhaus Stadionsgasse I.

BRÓSlE R
Elmerhausen & Comp.

W iedeń I I ,  Ł icb ten au erg asse  N r. 1.
Największy skład najprzedniej­

szych angielskich bicyklów i tricy- 
klow Należy żądać illustrowanego kata­
logu nowości z r. 1888. Ceny zreduko­
wane. Szkoła dla bicyklistów w domu. 
Illustrow any podręcznik nauczający 
20 at. w markach. 984 1—111

|z c. k. uprz. fabryki likworów, 
rosolisów i likierów

J. A.
c. k. nadw. dostawcy we Lwowie 

W butelkach A */z litr.
| Marka Cena

* . . .  złr. —.70
- .9 0

**♦ . . 1.00 
1860 . . .  1.20
1850 . . . .  1.50

Starka kuracyjna
z r. 1840 . z łr . 2 50
z r. 1830 . . . „ 3 -

Od ozasu założenia fabryki, tj. od 
wieku przeszło, nagłówniejszem sta ra ­
niem było wyrób żytnej S ta rk i, tak  w 
kraju jak  i za granicą tyle cenionej, 
udoskonalić i polecam takow ą jako 
napój o wyimienitym i delikatnym, a 
łagodnym amoku, którego tysiące mo­
ich Szauownyeh odbiorców zamiast 
C ognac’u  używa. A rtyku ł ten eksport 
tuję w bardzo znacznych ilościach do 
(Niemiec, Włoch, Rumunji I na Wschód, a 
|w Austro-Węgrzeoh ten  gatunek spe- 
ijalnie tysiące liczy odbiorców 

Najwygodniej sprowadzać STARK Ę 
pocztą w pakietach a 5 kilo, mieszczą­
cych 2 butelki 669 1—?
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Zalecane m łodym  osobom  dla osiąg­
nięcia w z r o s t u  i r o z w o ju  c i a ł a ,  
nadaje krw i siłę i k u le c z k i  c z e rw o n e ,  
któro-Stanow ią je j  p iękność; w zmacnia 
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a -  
b i e r i e  o g ó ln e ,  b l a d a c z k ę ,  ly m f a -  
ty z m  s k r a c a  c z a s  p o w r o tu  do 
zdrow ia, etc.

P aryż . 22, ulica  Drouot 
Nabyć asożna w aptece p. Sklepiń- 

tkisgo we Lwowie.

Niezmienne pod wpływem powietrza 
ani po umyciu

FABBY do MALOWANIA
Prtmiowane i patentowane w wlełu 

krajach
p f lp  0 pięknej matowej barw ie , 
znacznie tańsze niż farby olejne, 
użycie jak przy farbach wapiennych.

P rospekty , książka z wżerami, 
poświadczenia darmo i opłatnie 

Paczki na próbę po złr. 1-61 
za ta liozką

LUDWIK C0EIST, M C  a. D.
Poszukuje się zdolnych 

zast- i  rozsprzedawaczy.

w elU * priyborr d°1̂ °bM

. I.WÓW. ^

Arab. śmierć pluskwom
bezwonna, bezbarwna, bez trucizny, pe­
wna 1 Nispiami pościeli. Jedna dawka na 6 
łóżek 80 ct. w apt. P. Mikolascha we Lwowie.

Nt.-.ince

LINOLEUM,
r .  W altaae  Fatsate. 

Xork-T*»pl*h* _
A.Beichle,Wiea,I.,Kolow;»triBg 3

vm
w worecz 

S antos żó łta  pospolita i
D om lago blada 
P e r to r ie o  zielona dobra 
K u b a  zielona bardzo dobra 
L ag n a y ra  bar d i .  dobra 
Ceylon p lan tacy jna , drobna 

.  .  g ruboziarnista
„ ,  perłowa

J a w a  ałotawa arom atyczna 
arabska silna 

8 1  Ja g o  zielona najprzedniejsza
H A N D E L

St. Markiewicza
w* Lwowie, w Rynku I. 42.

w doborowych 
gatunkach pole­
cam najtaniej i 
rozsęłam f r anco  

w woreczkach 5-kilowych
zt. 8 -  

„ 840 
9 -  
9.60 

10-_  
10.40 
1080 
10.80 
10.80 
10.80 
11.20

P A R K I E T T

i dl
poleca 1511 1—10 

FA BR Y K A  STOLARSKA

B R A C I W C Z E L A K
W E LW O W IE.

Cenniki i ilu strac je  na żądanie prze­
syła się.

I

krzyżowy
firmy

H E I T Z M A N  -  H Ó L Z L
także S A B B D B C i£ B A  eraz Pia­

nina nowe i przegrane 
najtan iej apraedaja

A L S C H E E
ul. Akademicka 1. 36.

R y m a n ó w
ZAKŁAD ZDE0J0W0-KĄPIELOWY
dia osób skrofulicznych, anemicznych i 
osłabionyoh, w uroczej dolinie Karpackiej 
nad rzeką Tabą, otoczony lasam i szpilko- 
wemi, zostaje otw artym  z dniem 1. czer­
wca, od którego to duia do 1. lipoa i od 
15. sierpnia ceny o ł/» cz’ść tańsze. Od 
stacji Rymanów, kolei T ransw ersalnej, 
oddalonej od Zakładn o 6 kilometrów 
kursnją wózki i powozy, których woźnice 
odznaczeni są znakiem Zakładu (herb P i­
lawa i n ap is : fljakier zakładowy), — za 
inna Zakład na aiebie żadnej odpowie­
dzialności nie bierze. Na żądanie rozsyła 
s<ę wodę m ineralną we flaszkach, jak  ró 
wnież i sól z tejże wody otrzymaną na 
kąpiele i okłady. — Lekarzem z.k ładę 
Wym je s t dr. Józef D nkiet, m ieszkający 
w Zakładzie w domie własnym.

Wszelkich objaśnień udziela 
Dyrekcja Zakładu zdrojowo-kąpielowego

w Rymanowie. i&6i

Poszukuje posadę
aauezyeislka udzielająca przedmiotów 
szkolnych, języków obeyeh i muzyki wyż­
szej. — Zgłoszenia adresować Łyczakow­
ska 1. 13. u w łaścicielki domu dla pani 
Kulwieo. 1580 1—8

I  W O J N I C Z
torH

Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kol. Iwonicz 
Szozawy alkal. słone, jod i brom

zawierające, sknteczne w chorobach sk ro fu licznych  i ich złośliwych n&- 
stępotwacb w ehorobacb skórnych syfilityoznych, reum atyzm ie i w rozlicznych 

chorobach kobiecych.

Kąpiele m ineralne, borowinowe, ig liw iow e, tuszowe i rze­
czne, mleko, żentyca, kefir inhalatoriom .

Znakomita stacja klimatyczno-lecznicza
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja do końca września. Lekarz 

zdrojowy Dr. Ki. Dębicki 6. asystent kliniki uniw. Jagiellońskiego.
Prospektą rozsyła franco Dyrekcja.

T eodora G nnkla
Kipiele cesarza Franciszka Józefa

w T i i i f f e r  (Niższa Styrja).
Stacja kelei południowej : Markt Tiiffor. Gorące zdroje, 88’/, stopnia Celsiusa, 
równie sknteozns jak Gastein, PfSffers w Szwajoarji i Czeskie Cieplice, prze­
ciwko gośćcowi, reum atyzm owi, eiepieniom stawów i nerwów, chorobom ko­
biecym itd . Bardzo wielki basen da kąpieli i separatki U zdrawiające zimne 
kąpiele raeczne. K uracyjne picie wód dla cierpiących na żolądBk. Teren ku­
racyjny urządzony według system u prof, Oertla. Oświecenie elektryczne i 
telefon. Znakomita i tania  restauracja I  i I I .  klasy. Otwarcie przez cały 
rok. Sezon le tn i rozpoczyna się 15. kwietnia. Lekarz kąpielew y Dr. Max de 
Schón-Perlashof ordynuje aż do rozpoozęcia sezonu : W iedeń 1. Schónl. - 
terngasse 9. Broszury i prospekty darmo z D yrekcji Zakładu. 1016 1 6

Młody człowiek
z dobrego domu, który przez 4 la ta  byl 
w jednem z najwięcej postępewych go. 
tpodarśtw  na Wołyniu rosyjekiem , zmu­
szony opuścić Boeja, poszukuje miejsoa 
w większym m ajątku. — Bliższa wiado 
mość pod J . S 5, poste restante Lwów.

1585 1 - 3

Świeżą wodę
C Z I G E I i I f c A “

ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
najsilniejszych w Europie szczaw 
słouo-alkalicznych, jod zawierają­

cych, rozsyła główny skład 
eksportowy

A lo jz y  Muszyński
w  Grybowie.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

P erła  K arpat w górnych W ęgrzech je s t od stacji t olej- 
nej Tepia-Trsnczyn-C iepliee kolei Waagi oddaloną o 20 
m inut, a z Krakowa na Oderberg Silleim  o 9 g o iz in < A V 'J
drogi, posiada 32* R. i je s t najlepsią i n s j-  ^ ^ / A » £ k \ ł V  
silniejszą kąpielą przeciwko cierpieniom 
reumatycznym i podagrze. Posi.da 
piękny duży park, wodociąg 
źród lany , dobre pomie- 
sikan ia  , restauracje 

i p rz e c u d ^  
okolicę

W tyra 
sezonie zostaną 

otw arte po raz p ie ń m y  
nowo wybudowane łazienki 

*iiammam“ Urządzone z wschodnim
bardzo eleganckie kabiny oddzielne 

i pod k iidym  względom godne podziwu. Po wszysfc- 
pr&wie większych stacjach kolejowyoh są do nabycia 

b ilety  d la  jazdy tam  i napowrót po zniżonej cenie. Sezon rozpoczyna 
z dniem 1. m aja.
Programy ilłustrow ane rozsyła zarząd kąpielowy darm o.

zbytkiem

m

w powiecie cieszanowskim
otwarte od 1. czerwca 1888.

Jak powueehnie wiadomo, źródło główne przy łazienkach w Ho­
ryńcu zawiera siarkę z przymieszką żelaza, jodu i bromu. 

Oprócz tego jest drugie źródło żelazne.
Bilet I. klasy dla życzących sobie osobnej wanny i łazien­

ki 25 ct., bilet II. klasy 20 ct.
Pomieszkań je s t dosyć z potrzebnem  urządzeniem , tak w łazienkach 
jak  i w domksch na ten cel urządzonych.— Poczta js s t w m ie jscu .— 
K eatauraeji wprawdzie nie m a , ale aa rsąd  dóbr u łatw i prowadzenie 
właenej kuchni dla przybywających rodain, lub postara się o wikt dla 

pojedyńczych osób. — B ilety sprzedaje zarząd dóbr w Horjrńcu. 
Horyniec 1. czerwca 1883.

1586 1-8 Zarząd dóbr w Horyńcu.

^  A***,-**-

Mi

F A B R Y K I
przednich 

holenderskich 
L I K I E R Ó W

Skład fab ryczny :
we WIEDNIU, I. K ohlm arkt 4.
D la dogodności P. T. Publiczności można tyeh 

prawdziwych likierów nabyć także w zaanyeh 
handlach znaczniejszych. 56 1 -  j

■ 1 i l f r f r ł t  I ł ł t t t  i  1 1  I M
Właśnie opnściło prasę pierw sze dzieło p o lstie  o

i  Konstrukcyi i budowie maszyn j

Saxlehnera źródło Wody Gorikiej

„Hunyadi Janos“ :
M |  uv  u w  ji jm u iu b  u aubuia, we jjwuwic w

najwięcej wypróbowana i najprzyjemniejsza woda gorżka | | | j  f  | t  t  t  t  t  I  t  1 i  1 I  i  t  t l i  1 1 1

przez

K. S T A D T M U L L E R A
Profesora ces. król. wyższtj szkoły przemysłowej w Krakowie.

Tom 1 z 35 figurami w tekśc;e i atlasem o 20 tablicach in f-.lio. 
TREŚĆ : W ytrzym ałość materjałdw , śrubr, n ity , kliny, sworznie; czopy 

osi. sprzęgacze, łożyska; koła zębate, czołowe, stożkowe, taroio- 
wo, pasowe, linowe i łańcuchowe, wreszcie transm isyje.

1587 i -  ? C e n a  z  a t l a s e m  5 z ł r .
Do nabyeia w Krakowie u autora, we Lwowie w księgarniaoh.

W edług orieosen ia  lekarskieh powsg wszystkich krajów  odsnacza się tsn  
natu ra lny  p u rg a tu  następującym i p rzym io tam i:

szyDlii, j m u  i mma l i i i
T akie przy dalszem  użyeiu bjrwa przez organy traw ienia  wybornie 

znoszony. Łagodny, nie n iep rzy jesn y  smak. — Trwa e rów nom ierny i nie 
za ta rty  skutek. Mała dawka.

Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych I aptekach.
1488 1 - 3 0  Trzeba zawsze żądać w składaob

SA A L E H N B R A  W O D Y  O ORŻK1EJ

Zakład leczniczy BADEN
pod . ”̂ 7 " ie d jo .ie m .

Nieprzerwane użycie ku rac ji przez cały rok. 
Ótwarcie sezonu letniego od I. maja.

Sławne, już Rzymianom znane alka iczno-słone źródło siarczane 
(Schwefel-Kalkąuellen) 13 cieplic 27 do 35# C. odszczegóImają się w sk u ­
tek właściwości swyeb rozm iitycg  stopni ciepłoty, przez co do użytku 
kąpielowego w ich natnralnym  stanie, bez skutecznego ogrzewania lnb 
ochładzania wody, przydają się dla różnorodnych indywidualności i na 
różne przypadłości. Skuteczne przeciw reamatyzmowi, gośćcowi, szkrofu- 
łom, katsrow i, newralgiom (bolom nerwów), cierpieniom w stawach, spa- 
ra l żowaniu, cierpieniom  skó.y i cierpieniom  specyficznym, zatruciu or­
ganizmu w skutek brania metaliczny b lekarstw , szczególn;e m erkurju- 
ezowych

W ubiegłym roku zwisdziło osób 15.000.
Kąpieli rozdano w roku 1887 ogółom 961.486.
Wszelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są : 

wspólne użycie kąpieli lnb pojedynczo na godziny, kąpiele parowe, tu ­
szowe, wanienne, żelaziste i ziołow e; kąpiele w zimnej wod/ie, m ineral­
nej, źródlanej, do pływania, inhalasje; kuracje wód do picia, żętycą i wi­
nogronowe Miejsce kuracyjne ledwie milę kolejową oddalone od W ie­
dnia, w najpiękniejszem  położeniu z obfitemi lasam i liściaetemi i szpil- 
kowemi, spacery i wycieczki w piękne okolice, tak  koleją jakoteż wozem 
w każdym kisrunku do gór, nastręcza gcśeiom kąpielowym wszelkiej wy­
gody i rozryw ki; dziennie trzy razy produkcja muzyki w obszernym i 
cienistym  parku; codziennie te a tr  (podczas la ta  na arenie), festyny, kon­
certy, bale i wyścigi.

Dla obcych znajdują sią wykwintne h o te le , hotele garn i, kawiar­
nie i restauracje pyszne i z komfortem urządzone w ilie , umeblowane 
mieszkania pryw atne s ogrodami połączenie pocztą, telegrafem  i koleją 
z całym  światem.

917 Bliższych szczegółów udziela komisja Zakładu. 1—6

Kocioł parowy Dupnisa
o 2 bouillieurs kompletny 1090 m. powierzchni w zupełnie dobrym do 

nżytku zdolnym stanie, prawie znpełnie nowe r e z e r w y  do sprzedania.

** G U S T A W  S T 1 F T E  fi i-u
W i e d e ń ,  I. E s o h e n b a o h g a s s e  10.

J .  D r e x le r  & S y n o w ie
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Świeży Transport
Dywanów salonowych angielskich, płó­

cien i stołowej bielizny,
K A P  K D B E L IH O W Y C H

Firanek i koców Dr. Jaegera,
Na sezon letni

Najnowsze Kretony i Dreliszki liberyjne
otizjmat magazyn

J. Drexlera i Synów
- w e  L ^ o ^ i e .

Kompletne W yprawy
własnego wyrobu

PREMIOWANEJ POŚCIELI
utrzymujemy zawsze gotowe po najtańszych cenach.

Cenniki i próbki odwretną pocztą franco.

__ > 0 0 0 0 4

Galicyjskie PR2EDSIĘBIERSTW0 ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

S z e l lg - I  -  Ł i3T Q zlsio-w iczeL ,
Inżyniera we Lw ow ie, ulica K orytna 1. 18. wprost kośeioła św. Marcin#,

Wykonywa wszelki* roboty asfaltowe w zakres pr*edsiębierstwa wchodzące. O tnszz asfaltem , jak o  jed j 
środkiom zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfaltuj*  f u n d  a m a n t a  
m ó w  d l a  a a b e s p l e o a e n la  m u r ó w  o d  w i l f f o c l .

F a b r y k a  p o l a o a :
Wysokie gatunki ulepłzonycb Tektur ogniotrwałyeh do kryoia daohów, ptyty iz*laoy)M (izolirpU ty), Lak 

Mfęltowy do konserwacji tek tur, sm ołę dsstylow aną angielską T e r r a - C o t tę  z najpierwasyoh fabryk. Roboty 
asfaltowe i kryzie diobów wykonywa się p rz tz  m ajstrów  specjalistów  umyślnie z zagranicy sprowadzonych, udzie­
lając d ługoletn ią gw arancję. Metr h  pokrycia dachu tek tu rą  wraz z pomalownniem lakiem asfaltowym 6 0  o w n tó w .

Zamówiania na roboty w Krakowie przyjm uj* Józef Zaplatalski Rynok główny.

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki.

D r .  W  r u n a

proszek peruwiański
(wyrabiany e eiół peruwiańskich)

Proszek peruwiański jest jedynym, ażeby osła­
bienie narządów płciowych i porodowych, a temsamem n 

mężczyzn impotencję, i u kobiet niepłodność usuuąć.
Proszek peruański jest ta k że  niezawodnym przeciw wywo­

łanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez poma­
zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to; osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umyału, zatwardzeniu uporczywemu, drżeniu ner­
wowemu w rękach, w nogach i niedokrewuości i t. p.

Żaden środek znany w medycynie, nie wyleczą tak pewnie 
i znpełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wrnna ,,Pr*szek 
peruański“; — nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr, 80 ct.
Skład we L w o w i e :  w apt. Z. Rnckera, w ap t. pod .Gwiazdą* f .  

M ikolascha; w K r a k o w i e :  W. R edyka; w K o p y c z y ń o a e h  Reder.
pt. J .w C z e r n i o w c a o b :  n J . G oliehow skiego; w T a r n o p o l u ;  w ap 

Jamrogiewioza- — Główny skład wysyłkowy u AL Gisohnera, apteki 
zur W eilburg w Baden (W eikersdorf) pod Wiedniem. 5
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J. A S. KESSLER w Bemie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 —  Gn.

poselają za pobraniem  p o c z to  w em

Kratkowane modne matirj • I
na damskie ubrania z czyitej 
wełny 90 *m. szeroki* 10 me- 

metrów 8*50.

I Atłas wełniany
w* wszystkich barwarh m ed n jcb | 
90 im . eztroki lO m tr. z ł 650.

Weha-Klng
3 ) łokei, lepsza jak płótao 1 
sztuka ‘/* *ł- 7’ó0 *|, zi. 5*80.

Kaszmir
we wszystkieh modnych

barwach 90 cm 
szerokości, 10 m tr. z ł. 4 50.

Szyfon
80 łokei 90 em. szerokości 

1 sztuka 
la  zł. 6 60. I l a  zł. 4 60.

B a j a
w najnowszych barwąeh 100 cm 

szeroka, najnowszy dessń 
1M m str zł 9-50.

Oxford
20 łokci, najsewsze wżery 

1 sztuka 
I» zł 6-50 I la  z>. 4.60.

I
Materie brokatowe
w w izystki ih b irw ach 6 om. 

długi*, najnowsze dsseu *
10 m etr zł. 4.

K a n e r a i
ia pokryw y pościeli, sztuka 
łok. w ied. Ia 6 zł. H a 6*20.

^ r ® t o n . 3 r
na ubrania damskie, do prania 
najnewaze wz»ry 7o em szs- 

roko isi 10 m etr. zł. 2*80.

A d a m a s z k o w y  H r a d l
30 łokei 1 sztuka la  zł. 6. 

I l a  zt. 5*20.

D r e i d r a h t
60 cm. d łu g i ja sn o  lub ciem no 

ażurow y 10 m tr.
Ia zł. 1 50, I l a  zł 2 80

O brusy
I lniane, we w szystkieh kolorach, 

3 sztuk % * »*■ */* 1 »ł-

Materje na tzlafmki
(również na suknie damskie) 
60 em szerokie, kratkowane 

10 mtr. zł. 2-56.

Serwety
ln ia n e , */• w kwadrat 

6 sztuk zł. 1-20.

Garnitury leap
2 na łóżka 1 na stół z rypsu 

zł. 4 50, z ju ty  zł S-50.

Ręczniki
lniane 6 sztuk z frsndzlam i 
zł. 1’80, z bordurą zł. 1*20.

I
Zasłony jutowe

turecki dsssń (2 boczne ezęśoi 
I draperja) kompletne zł 2'30

Prześcieradła
| bez szwu. 2 mtr. dług. 1 '/ ,  m. 

szerokie 1 sztuka zł. 1 50.

Chodniki (koce)
bardzo trw ałe 10 11 la  zł 6.

H a zł. 1*69.

Sienniki
z jutowego p ła tna , kompletne, 

wielkie sztuka la  zł. 1’40 
I l a  90 et.

| Kołdra do nakrywania I  Kocyki przed łóżko
z atłasu  zł. 8*50 z roug* ■  najnowszy deseń I para z i a -  

z łr  S. |  neli zł. 2 z ju ty  zł. 1*30.

Wzory darmo i opłatnie
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Płótno domowe
29 wiedeńskich łosei 

sztuka ‘/a >1' 'It ISO- 1

]

I

I

1

1

Wydawoa i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A).


